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Tydzień polityczny. 
Lwów 21. sierpnia. 

Najważniejszym wypadkiem ostatniege tygo- 
dnia w polityce austrjackiej była mowa Plenera : 
w Chebie, znana już dokładnie w głównej osno- 
wie naszym czytelnikom. Uderzającą jast rze- 
czą, że poprzedziły ją we wszystkich organach 
parlamentarnej lewicy hałaśliwe artykuły, dmące 
w trąbę opozycyjną. Łatwo zrozumieć cel ich, 
skoro się zważy, iż wszystkich tych hałasów sens 
moralny był jeden: Jeśli hr. Taaffe czemprędzej 
nie zażegna burzy, te lewica pokaże mu, po cze- 
ma łokieć] Aby efekt był lepszy nie ograniczo- 
no się do prasy austrjackiej, lecz także kilka 
pism niemieckich, między innemi Münch. Alg. 
Žig. wezwano do pomocy. Że lewica, gdyby tyl- 
ko sposobność zdarzyła się, nie omieszkałaby Wy- 
płatać hr. Taaffemu figla, o tem snown on sam 
nie wątpi. Plenera mowa zawiera ustęp, któ- 
ry daje tej chęci wymowne świadectwo. Wy- 
rasił się on mianowicie, że co do stanowiska le- 
wicy wobec rządu na razie nio stanowczego Nie 
mokna powiedzieć. „Skonstatować tylko wypada, 
ik r. m. niezadowolenie ogólne wzrosło |” , 

„Memorial diplomatique“ doniósł kilka dni 
tomu, iż raąd niemiecki poczynił w Rzymie kro- 
ki, msjące umożebnić ma utrzymanie stałej eska- 
dry ns morzu Śródziemnem. Obecnie powtarza- 
ją dzienniki francuskie tę samą wiadomość w 
odmiennej formie. Według nich, zażądał rząd | 
niemiecki od włoskiego odstąpienia sobie jednej 
ze staeyj węgli na wyspie Sycylji lab też, we- ; 
dłag innej wersji, pozwolenia na założenie na tej- | 
że wyspie składa węgli, przesnaczonych dla flo- | 
ty niemieckiej na morzu Ńródziemnem. Prasa 
włoska i niemiecka pokrywa milczeniem tę wia- 
domość, która, zdaniem jej, jest zupełnie niepra- 
wdopodobną. Jedne tylko monachijska Agnt. 
Ztg. podejmuje się wykazać bezzasadność donie- 
sienia. „Na morzu Śródziemnem — powiada — 
potrójne przymierze reprezsntowane jest przez 
oty Włoch i Anstrji; na morzu Bałtyckiem zaś 
i Półnoznam reprezentuje ligę środkowo europej- 
ską tylko fota niemiecka. Jakaż tedy -- pyta | 
Aligm Zig. — konieczność mogłaby Niemcy | 
skłaniać do osłabienia swych bił na własnych | 
wadach, a do rozwinięcia flagi swej na moran, | 
na którem nie mają do bronienia żadnych inte: | 
resów ?* Otóż odpowiedź na to pytanie nie jest 
tak bardzo tradną, jak się może zdaje Aligm. | 
Ztg. Kto chce mieć przewagę w Europie, jak ; 
trójprzymierze, dla tego nie może być obojętnem 
to, co się dzieje na morzu Śródziemnem, zwła- 
sacan W Czasach, w.iktórycoh udają się tam prsy- 
gotowywać ważne wypadki i ukaza się mają 
nuwe czynniki. Niemcy tedy, jeżeli chcą nadal 
odgrywać rolę europejskiego žandarma pokoju, 
miałyby aż nadto powodu do czuwania nad ru- 
chem politycznym na morzu Śródziemnem i mo- 
głyby w istocie potrzebować własnego składu 
węgli; ale być może, że się już zrzekły misji 
czuwania nad status quo, którą Bismark im prze: 
znaczał, przekonawszy się, że naraziłaby je ona 
w dzisiejszem położenin na zbyt wielkie amba- 
rasy. W takim razie Allgm. Ztg. mogłaby mieć 
rację, twierdząc, że Niemcy nie mają żadnych 
interesów na morzu Śródziemnom. 

Wogoraj tedy odbyły się we Francji wybo- 
ry do parlamentu. Do chwili, w której te słowa 
piszemy, drut telegrafiezny nie przyniósł nam je- 
sons szczegółów o rezultatach walki wyborozej, 


oł w aaidaiwniejszem zjawiskiem jest to, że 


wują. Jedynie 


n paladnioi apatycznie się zacho- 


łas wielki. Dsienniki radyk 
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[Ciąg dalszy.] 

— Cezy tak? (Osy się nie łudzisz znowu 
Gargaszie, tak, jak się już łodziłeś tyle razy ? 
Zginąłbyś a rozkoszą, gdybyś ginąc zapewnił 
ratunek tej dsiewczyny. Ale aa cóż jej się zgon 
twój przyda. (ładaas' sam przed sobą fraxesa 
teatralne, pusle rodomontady. Żaledwo pośre- 
dnio, przez ciche rady, bronisz Celiny przed 
zamachami rewolucjonistów. I nie twoja w tem 
zasługa, tylko zasługa Kudewicza, człowieka, 
chcącego słuchać proźb i przestróg nieznajomego. 
Gdyby wiedsiał, kim jesteś, stroniłby od ciebie 
i niechby się Ludwik Gargasse naraził na ty- 
siące bmierci, jest człowiekiem znienawidzonym 
u komunistów i nikegoby nie zasłonił swoją 
piersią. A u przyjaciół starego porządku spo- 
ecznego jest Ludwik Gargasse osobą, stokroć 
bardaiej i słusznie znienawidzoną. Wszak to ja 
gromadsiiem żary, z których wyhuchł pożar 
ri a ci, którzy znają moje imię, wiedzą 
o tem. Niechaj sprobuję bronić Celiny, po przy- 
tłamieniu dzisiejszego powstania, a moja obrona 
będzie dla niej wyrokiem śmierci. 

Tak myślał Gargasse, a smatek jakiś wielki, 
straszny, jakieś nieopisane zniechęcenie egarnęły 
całą jego istotę. Zdawało mu się, że weszedł 
w nicość i Że sam staf się nicością, ale cier- 
piącą, mimo to, że jej nie było. Szedł ze spu- 
ssozoną głową, sam mie wiedział, dokąd, aż się 


wyć M PŚ, 


blikańskiej. Dla p. Rane — pisze Journal des 


Débats — potrzeba większości ministerstwa pstre- í 


go. Gdy de Freycinet pozornie kierował rządem, 
a nici trzymał w rękach p. Clémenceau, p. Rano 
byłby zupełnie zadowolony. W innym dzienniku 
radykalnym woła za przykładem Ranca pan 
Maujan: „Rzeczpospolita jest cytadelą, której 
strzedz mogą tylko ci, co są republikanami s 
prawa urodzenia i z prawą zwycięstwa |* — „Pię- 
knis jest, ale i trudno zarazem być w dzisiej- 
szych dniach republikaninem we Francji — od- 
powiadają Journal des Dóbats. — Jest znaczna 
liczba wielkieh angarów, którzy czuwają nad 
sanktuarjum i nie dozwalają na zbliżenie się do 
bóstwa, © które są zazdrośni. Oni sami atrzegą 
ołtarza i ciągną z niego korzyści; zastrzegli so- 
bie prawo inicjatywy i przechowują uńwięcone 
formułki, jak: roformy, emancypacja, zasady de- 
mokratyczne, organizacja społeczna itd.. Jeżeli 
nam z tych tajemnic uchylają cokolwiek, wy: 
daje nam się to często niezupełnie zrozumiałe.” 

O nieporoznmieniach między zachowawcami 
a unionistami lberalnymi angielskimi, jas przed 
kilku dniami pojawiły zię pogłoski. Przyczyną 
tych nieporoznmień miał być bil irlandzki i kil- 
ka innych kwestyj. Pogłoskom tym na razie za- 
przeczono ; toraz atoli słychać znowu o utworze- 
niu się nowego stronnictwa w izbio niższej; ma 
ono się składać z kilka uachowawców umiarko- 
wanego odcienia, niezadowolonych æ kierowni- 
ctwa stronnictwem. Byłby to poniekąd dalazy 
ciąg istniejącej dawniej demokratycznej frakcji 
torysów, do której, między innymi, należeli: 
lord Randolf Churchill, Balfour i Sir Drnmmond- 
Wolff. I w izbie lordów — jak się zdaje — nie 
sapełna panuje zgoda w zapatrywaniach. Utrzy- 
mują, że kilku zachowawczych parów chciało 
głosować za drvgiem czytaniem bilu irlandzkiego, 
ale lord Salisbury dowiedział się o tem i w a8- 
rodku ruch ten stłumił. 

W Szwecji odbywają się obecnie wybory 
do izby drugiej sejmu. Dotychczas dopełniono 
13 wyborów; reszta ma nastąpić w drugiej po- 
łowie bm. i we września. Z dawniejszych depu- 
towazych wybrano ośmiu: ozterach członków 


| stronnictwa staro-likoralnego i czterech deputo: 


wanych, należących do stronnictwa protekcji 
handlowej. Ta ostatnia partja straciła do tej 
chwili kilta mandatów, a kandydaci jej zyskali 
w ostatnich wyboruch mniejszą liczbę głosów, 


| nik w wyborach poprzednich. Przewódca starego 


stronnictwa wolnego hbandln jednomyślnie teraz 
wybranym został, Ogółem jednak biorąc, przy- 
puszczają, że obecne wybory mało zmienią do- 


tychczasowy układ stronnictw w izbie deputo- 
wanych. p 


Z komisji krajowej dla Spraw prze- 
mysłowych. 


Komisja krajowa dla spraw przemysłowych 
odbyła posiedzenie w dniach 23, i 34. lipca. 
Przewodniczył: Książę Jersy Czartoryski, 
obecni byli: Bolesław Baranowski, Jan "rc 
Michał Michalski, Arnulf Nawratil, Tadeusz Ro- 
manewicz, Jan Rotter, August Sołtyński, dr. Al- 
fred Zgórski, Leon Zieleniewski, Franciszek Zi- 
ma, Teofil Merunowicz, dr. Józef Wereszczyński 
i sekretarz komisji Juljusz Starkel. 

a Pais posiedzenia p. Romanowicz 
uwiadomił, iż hr. Włodzimierz Dzied us sy- 
oki rezygnuje s komisji krajowej dla spraw 
przemysłewych s powodu nadwątlonego zdrowia, 
niedoswalającego mu brać udziała w czynno- 
ściach komisji. Uchwalono przyjąć rezygnację do 
wiadomości i wystosowano zaraz na posiedzeniu 
do hr. Wł. Dxieduszyckiego pismo pożegnalne, 
podpisane przez wszystkich członków komisji, 
taj treści: 

„»Ekscelencjo ! Ulegając niezłomnemu posta- 
nowieniu wazzej eksoelencji, którego i najgo- 
rątsze prośby nasze zmienić nie zdołały, przyj- 
majemy z żalem do wiadomości, iż wasza eksce- 
znalazł w okolicy Mont - Martre, 
wupieszkałego niegdyś przez Kornela Wrono- 

skiego. 

Instynkt Za 
nego miejsca, 


Moriau mieszkał razem sm Kornelem i znając 
jego ojca z pism nie wątpił jakoś ani na chwilę, 
że młody oficer porzucił pułk swój, skoro ten 
pułk przeszedł na stronę komuny. Tacy ofi- 
cerowie, wierni rządowi, będą mieli w chwili 
odwetu głos i znaczenie; Anatol był przyja- 
cielem Wronowskiego i tak zawiła przed chwilą 
zagadka rozwiązywała Się od razu i pomyślnie. 
Trzeba tylko zwrócić uwagę Anatola Moriau 
na niebezpieczeństwo, grożące jego, przyjacie- 
lowi i pannis Celinie, a jednem słowem zaże- 
gna te niebezpieczeństwa, kiedy nadejdzie chwila 
stosowna. 

Z rozjaśnioną nagle myślą wszedł tedy 
(łargasse do kamienicy, x którą się zapoznał 
jesacze pierwej, %anim wręczył Pierecie list 
dla Wronowskiego i podążył rażnie po schodach 
na czwarte piętro przed drzwi pomieszkania 

ronowskiego. 

Zadzwonił. Zrazu nie odpowiedział nikt, 
ale po kilka ponownych pociśnięciach dzwonka, 
stanęła przed nim służąca, której niegdyś Ów 
list przestrzegający wręczył. Była to Piereta, 
ale dziwnie blada i chuda. Oczy jej jaśniały 
gorączkowem jakiemó światłem. Nie zapytała 
się o imię nieznajomego gościa, tylko porwała 
go za rękę i poprowadziła go milcząc do nie- 
opalonego pokoju. Tu podała mn krzesło i 
rzekła; 

— Siadaj pan. 

„, A potem stała przed nim z założonemi na 
piersi rękami, nieruchoma. 

To, co Głargasse widział, nową go przejęło 
trwogą. Csuł, że spotkał się s jakiemó no- 


We Lwowie 
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koło domu, 


prowadził Głargassea do jedy- ; 
w którem mógł szukać jeszcze : 
ratunku dla Celiny. Wiedział, że tam Anatol . 


mi się nad kołyską naszego dziecka, małego Te- 
| 


ANIK POLSMI 


mewyisczająt niedziel i świąt © 


SREE (SPZOZ R PIE GE O E ŁK a RETE KZ A AE TORZE 


j lencja z grona członków komisji ustępujesz i za. 
stępstwo przewodniczącego jej składasz. 

| Nie ładzimy się, ażebyśmy mogli ubytek 
i ten kiedykolwiek zastąpić. Jeśli bowiem rozbu- 
| dziło się w kraju żywe pragnienie odrodzenia 
ekonomicznego na podstawach narodowych, jeśli 
się krzewi szczera miłość dla wszystkiego, co 
swojskie, co s łona ludu w szeregu wieków wy- 
f łoniło się, jako sztuka i przemysł, jeśli są wybi- 
tne usiłowania artystów, ażeby z tej skarbnicy 
| rodzinnej, tak pełnej eryginalnych motywów, brać 
j wątek, de dalszego rozwoju sstuki i przemysłu, 
(to głównie tobie, ekscelencjo, kieranek ten kraj 
ma do zawdzięczenia. Wywierałeś teš ekscelen- 
cjo tak przemożny wpływ na prace komisji kra- 
jowej dla spraw przemysłowych od początku jej 
istnienia, że jeśli są wybitne owoce jej pracy, to 
tobie, ekscelencjo, największa stąd część zasługi 
przypada. Stwierdzić to i uznać staje się dziś 
naszym obowiązkiem. 

A jeśli mamy wiarę, że i w dalszem działa- 
niu swem zdoła komisja być krajowi pożyteczną, 
to dlatego, że trzymać się będzie tysh pięknych 
tradycyj, któreś ty, ekscelencjo wytworzył i któ- 
| rym musi być wierną, chcąc, aby praca nad 
wskrzeszeniem przemysła na gruncie narodowym 
| była i nadal skuteczną. 
| Mamy jednak nadzieję, że chociaż zdala od 
| komisji, raczysz ją zawsze, ekscelencjo, wspierać 
swą Światłą radą i bogatem doświadczeniem, bo 
nie będziesz się mógł odłączyć od tego, co jest 
główną życia twego zasłagą i chwałą, 

Racz przyjąć, ekscelencjo, wyrazy najgłęb- 
szego poważania.* 


i 
i P. Romanowies odczytał następnie spra- 
i wozdanie z czynności sekcji administracyjnej, 
załatwionych w czasie od 28. kwietnia do 28. 
wiadomości. 
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P. Franke przedstawił wnioski, tyczące się 
założenia szkół przemysłowych uzupełniających 


lipca na pięcia posiedzeniach, które przyjęto do 


w Kałuszu, Sanoku i dziewięciu szkół takichże | 


wəLwowie. Uchwalono założyć je i zaprelimi- 
nować potrzebne na ten cel fandusze na t. 1894. 
Sekretarz komisji przedłożył akta organi- 


zacyjne szkoły tkackiej w Gorlicach i kraj. 


szkoły sukienniczej w Rakszawie. Komisja uchwa- | 


lita zatwierdzić organizację obu. tych szkół i 
| przedstawić do zamianowania: Stanisławz An- 
(esyca kierownikiem, a Jana Treynara i Jó- 
sfa Wiecha pierwsafdmi przodownikami dla 
tkalni i farbierni w Rakszawie. 

P. Franke referował preliminarz szkół 
rzemysłowych nzupełniających na rok 1894. 
chwalono zatwierdzić go w ogólnej ceyfrze, wy- 

mogów 20.921 zł. z funduszu krajowego. 

P. Romanowiez referował preliminarz szkół 
przemysłowych aawodowych i resztę potrzeb ko- 
misji krajowej dla spraw przemysłowych. Uchwa- 
lono wymogi szkół zawodowych w cyfrze 56.956 
zł, i wogóle samarjasz rubr. XVI. budżetu 
krajowego, wykazujący w wydatkach zwyczaj- 
nych 116.857 zł., w nadzwyczajnych 25.850 zł, 
razem 142.707 zł. 

P. Franke przedstawił wynik rokowań x re- 
prezentantami powiatów podolskich, w sprawie 
założenia praktycznej szkoły ślasarsko-mechanie 
cznej w e oto, podobnej do zakładu 
tego w Celowcu, założyć się mającej na koszt 
rządu z uwzględnieniem prestacyj lokalnych i 
zasiłku kraju Komisja zgodziła się w zasadzie 
na projekt podobnej szkoły i postanowiła udać 
się s nim do Wydziału krajowego i do rządu. 

Dyr. A. Zgórski wniósł w imieniu sekcji 
administracyjnej udzielenie pożyczek x funduszu 
przemysłowego. Uchwalono: Towarzystwu pro- 
dnkcyjnemu i handlowemu w Łańcucie na urzą- 
dzenie przędzalni i apretowni przy szkole su- 
kienniczej w Rakszawie pożyczkę 16.000 zł.; 
Towarzystwu powrośniczemu w Radymnie na 
urządzenie związkowego warstatu 10.000 zł.; lo- 
kalnemu komitetowi wystawowemu w Rzeszowie 


nm rm 


wem  wielkiem 
wszystkie jego nadzieje. 
Po chwili dopiero zebrał się na pytanie: 


„, — Gdzie jest pan Anatol Moriau? Mam do 
niego ważny interes. 
i Piereta odrzekła: 
i — Anatol Moriau bywał tu dawniej. 
| mieszka gdzieindziej. 
| — A gdzieś ge mam szukać? 


SE = 


Teraz 


— Szakaj go pan więzieniu. Ale tam nie 
zobaczysz go pan, bo pana nie puszczą do nie- 
go. LI mnie do niego nawet nie puścili. 

— Bój się Boga! Co mówisz? W jakiem 
to więzioniu jest Anatol Morian ? 

— Tam gdzie ksiądz kardynał i inni wy- 
brani, których Chrystas przeznaczył na męczen- 
ników swoich Matka Boska kazała jaż aniołom 
korony z promieni splatać dla niob. s 

— Jakto? Czy pan Morizu byłby jednym 
z zakładników komany ? 

— Tak jest, nie inaczej. Dowiedziałam się 
o tem w koszsrach jego pułku. Razem z inny- 
mi oficerami odmówił udziału w buncie. Tam- 
tych rosbrojono tylko, a jego posłano do tego 
więzienia, w którym męczennicy Pańscy oczekują 
palmy zwycięstwa. Mają jego zastrzelić, "To jest 
szczególniejsza łaska Matki Boskiej. Pokazała 


ZZOZ ZZ RZEZ EAT GM AÓWCA 


mistokleska i od tego czasu opiekuje się nami, 
Zobaczywszy, jak niegodziwym jest ten Świat 
sieroski, nie chciała Temistokleska tu zostawić 
i sabrała go do nieba, aby się tam bawił z Chry- 
stusikiem i s aniołkami. Ale pokazało się, że 
sierocie śle nawet w niebie ; krzywdzą go tam 
przy zabawie towarzysze i nie ma kemu się nim 
opiekować. Postanowiła tedy Matka Boska, do- 
bra Pani, powołać do siebie rodziców Temisto- 
kleska, aby mieli pieczę o małego i natchnęła 


komunistów, aby jego ojca zamknęli do więsie- 


Wtorek dnia 22 Sierpuia 1893. 
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bezprocentową pożyczkę 600 zł.; nadto prywa- 


nieszczęściem, udaremniającem 
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godzinie 8, rang 
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Rok XKYŃ 


Przedpłatą I ogłoszenia przyjmuja we ! wowle 
płatę kdysie I jmuj 


wyłącznie : 


Kuro Administracji ,.Dxiznnika Polskie- 


go”, Plac Mariacki 1.6 37 w tera 
pana KRiselki. 


We Wiedniu: pp. Haassnsteln et Vogler, (Otto Marrs; 


* , H. Sehalek, A. Oppelik, Rudolf Moare 
Mr wert” w Berlinie, : snEfuzołe, Kolorit, 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburg: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C Adam. 53 rue 
du Four. 


Ogłoszenia przyjmuje się zs opłatą 6 conti? cå isdntkr 


wiersza drobnym druxziem (petit). 


Erywatna korespondencja i nekrologja 19 ct. od wiersza. 
rebre człoszenie 


1'/, cenia od wyraze. Pomicesrkami: 


i sklepy po L ot. od wyrazu. 
Rokixmy v rsżryce 5zdesłane 20 st. ač wiersza. 


tnym dwom praedsiębiorcom pożycaki w kwocie 
1000 i 2000 zł. 

P. Romanowica przedstawił wnioski sekcji 
administracyjnej, tyczące się stabilizacji i miano- 
wania instruktorów i przodowników w warstatach 
tkackich. Uchwalono: 1. Przedstawić do stabili- 
zacji Józefa Lagosza na posadzie instraktora 
sakoły tkackiej w Krośnie i Jana Standey- 
skiego na posadzie instraktora wzorowego war- 
statu tkackiego w Korczynie, 2. Zamianować Jana 
Jurajdę instruktorem wzorowego warstatu tka- 
ckiego w Glinianach; 3. Zamianować przedo- 


wnikami warstatowymi Andrzeja Kuryłasa w | 
kraj. szkole tkackiej w Krośnie i Franciszka 
Hyblika w wzorowym warstacie tkackim w Gli- j 


nisnach. 


Na podstawie wniosków sekcji administra- | 


cyjnej, przedstawionych przez sekretarza komisji, 


uchwalono: 1. zatwierdzić nowy statat dla war- ; 
statu tkackiego w Kossowie; 2. zatwierdzić zwią” ; 


zek sakoły koszykarskiej w Jaśle z nowontwo- 


rzonem krajowem Towarzystwem dla wyrobów : 


koszykarskich tamże; 3. wyrazić podziękowanie 
p. dyr. Klemensowi Struszkiewiczowi za gorliwe 
kierowanie szkołą koszykarską w Jaśle przez 
6 lat. 


W sprawie dalszego nadawania stypendjów ; 
na wniosek sekcji administracyjnej, przedstawio- ` 


ny przez sekretarza komisji, uchwalono: 1. Na- 
dawać stypendja tylko z początkiem każdego 
kursu szkolnego na podstawie podań, wnoszonych 


tycbże konkomitowanych; 3. udać się do rządu, 

ażeby ze Bwej strony udzielać zechciał wyda- 

| tniej, niż dotąd, zasiłków stypendyjnych uczniom 
| rządowych szkół zawodowych. 

W końca sekretarz komisji referował nada- 

| nie zasiłków stypendyjnych. Udzielono na naj- 

| bliższy rok szkolny: 1. dwom uczniom kowal- 


| na ręce kierowników szkół zawodowych i przes ; 
| 


tem uczniom kraj. szkoły tkackiej w Krosnie 
dwom po 6 zł, a dwom 
3. uczniowi szkoły kuszykarskiej w Czerwonej 
Woli po 5 zł. miesięcznie; 4. kandydatowi na 
instruktora szewstwa po 30 zł. miesięcznie na 
pół roku. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 


| Polska polityka. nowego kursu. 
j W monachijskim monitorze pustelnika z Frie- 
| drichsruh pojawił się pod powyższym tytułem 
| artykuł, a 
Polakom, zwrócony w niektórych ustępach wprost 
przeciw cesarzowi niemieckiemu. Artykał ten po- 
dajemy w streszczenia bez wszelkich komenta- 
rsy, które doprawdy w tym wypadku zupełnie 
są zbędne. Oto, co czytamy w elaboracie Bismar- 
kowskiego pismaka: 

n Wiadomość, podana niedawno przez tutej- 
aze pisma, jakoby ze strony Polaków żądano 
urządzenia polskich nabożeństw w katolickich 
kościołach w Berlinie i jakoby decyzja co do 
tego przysłogiwała księcin biskupowi Koppowi, 

owinna być dla publicystyki niemieckiej znown 
ka wyraśną wskazówką, by kwestji polskiej 
nie wyjmowała a okna wystawowego (!). 
polscy Prusacy — ta nazwa jest odpowiedniej- 
szą, aniżeli „pruscy Polacy“ — okazują nad- 
zwyczajną zręczność w wyzyskiwaniu Bytaacji 
„największego uwzględnienia", którą zawdzię- 
czają nowemu kursowi i umieją nastawić swoje 
żagle według wiatru, przychylnie dla nich wie- 
jącego. 

Sprawy polskie dwojaki dla nas przedsta- 


wiają interes, tj. wewnętrzny i zagraniczny. Dla | 


naszych wewnętrznych stosunków jest rzeczą 
niesłychanie ważną, gdy Polacy w naszych 
wschodnich prowincjach doznają takiego oficjal- 


„, nego poparcia, że niszczy się germanizacyjną ro- 


botę lat dawniejszych i gdy na jej miejsce 


nia, a potem zabili. Anatol więcej wart 
i przeto na więkazą zasłatył łaskę Będzie mę- 
czennikiem i będzie tam chodził ze złotą aureo- 
lą na głowie; jako żołnierza powołano go do 
gwardji Chrystusowej, dostanie złotą zbroję i 
wielkie skrzydła, a będzie stał pod rozkazami 
świętego Michała; jako poeta, 
wiersza pisał, a młode męczennice będą te wier- 
sze czytały i będą Anatola chwaliły. Ja jestem 
mniej warta, ja jestem prosta i niewykaształcona 
dziewczyna i zgrzeszyłam ciężko. Ale Matka 
Boska i dla mnie wyprosiła u Syna Swego prze- 
baczenie, tylko, że nie jestem godną męczeńskiej 
korony. Wyprosiła dia mnie śmierć głodową, 
jako pokutę za moje grzechy. _ Anatol całkiem 
ubogi i nie zostawił przy mnie nie. Pan, u któ- 
rego służyłam, dobry pan, Polak, Wronowski, 
anik? gdzieś. Nie wiem, gdzie się podział, nie 
o nim nie wiem i od kilku dni nie nie włożyłam 
do ust. Czuję, że kmierć się zblika. Pójdę do 
mojego syna. Będę tam tylko słażącą w niebie, 
ale będę tam mogła pilnować Temistokleska 
i będę dla niego srywała cudne kwiatki po nie- 
biańskich łąkach i hędę oglądała chwałę Ana- 
tola. Dobrze mi tam będzie, bardzo dobrze! 
Serce się Ściskało Qłargasze'owi, kiedy słu- 
chał słów Pierety. Zrozumiał, że bałwany mor- 
skie pochłonęły ostatnią deskę ratanku dla Ce- 
liny, że ostatnie jego usiłowanie smarniało. Był 
zapełnie bezsilnym wobec nieubłaganej mocy 
praeznaczeń. Rozmawiał z kobietą obłąkaną, ale 
dowiadywał się od niej strasznej prawdy, że je- 
dyny przyjaciel Wronowskiego, na którego mógł 
jeszcze liczyć znajdywsł się pomiędzy zakładni- 
kami komuny, skazanymi na śmierć bliską i nie- 
zawodną. Nic nie mógł robić, tracił ostatni cel 
w życiu. Czuł jednak, że będąc sam majętnym, 
śnił. dziwny obowiązek ratowania tej kobiety od 
śmierci głodowej, której pragnęła, i w której je- 
dnej mogła znaleść spokój i obowiąsek prze- 


odemnie 


po 10 zł. miesięcznie; : 


| 
| 
! 
| 
l 
waniem swojej autonomji, na której ustngach są 
| 


skości. Nie pocieszajwy się bynajmniej, że tu 
chodzi może tylko o krótki epizod, o chwilowe 
sentymenta; zamachów, które teraz Polacy robią 
ze skutkiem, trudno będzie zwalczyć, a może 
nigdy się ich nie zwalczy. Silne oparcie się na 
Galicji, zorganizowanej zupełnie jako państwie 
polskiem i na decydującem stanowisku Polaków 
w austrjeckiej radzie państwa w jednej strony, 
a z drugiej strony na ogólnem, tajnem 1 bezpo- 
średniem prawie wyborczem, czyni stanowisko 
Polaków, skoro im państwo samo otwierz szranki, 
niezwykle silnem i nie wyprze ich już z tego 
stanowiska największa energja. - 
Ostatecznym celem Polaków jest zupełna 
niepodległość, do której dążą na drodze auto- 
nomji administracyjnej. Głównym brodkiem agi- 
tacyjnym Polaków, jest ich język. Za pomocą 
języka budują oni mur, dzielący ich od niemie- 
ckich poddanych króla pruskiego, po za którym 
to murem wszelkiemi siłami pracują nad zbudo- 


w pierwszym rzędzie szkoła i kościoł. Polacy 
wiedzą także, że kto ma szkołę, ten ma przy- 
sałość w swem ręku i dlatego każdy rząd pru- 
ski, który czyni nieopatrzne ustępstwa w tej 
| dziedzinie, staje się winnym osłabienia peństwa. 
My Niemcy, możemy się wiele od Polaków 
uczyć. Każdy Polak całą swoją osobą — a na- 
; wet całą swoją egzystencją — staje na usługi 
| okywiającej go zupełnie idei polskiej, wszelkie 
' obce pierwiastki niszczy i zalewa bezwzględnie. 
Że wobec tego niemieckość — mimo, że jest 
: żywiołem panującym — nie może się utrzymać, 
y pochodzi w części stąd, że niemieckość nie ma 
w sobie wcale siły ekspansywnej i że dlatego 
f nie może sprostać sile polskiego uczucia naro- 
! dowego, 


i Względem dzielnie polskich powinny istnieć ` 


x i niewzruszone zasady państwowe, cele i dążności, 
stwa w szkole kołodziejsko-bednarskiej w Ka-; k z. 


| mionce Stramiłowej po 6 zł. miesięcznie ; 2. cate- | najpotężniejszą — nie powinna grzeszyć pod ` 


żaden rząd i żadna osobistość — choćby była 
i tym względem pod wpływem wrażeń chwilo- 
wych (l). Tylko wtedy możliwem będzie sa- 
dzierzgnąć węzeł, łączący polskich Prasaków (l) 


, z państwem pruskiem tak silnie, że ostoi się we 


, wszystkich warunkach. Błędów, jak naprzykład 
; osiedlanie katolickich kolonistów niemieckich, 
i nie wolnó pod żadnym warunkiem popełniać, 


j gdyż polskość i katolicyzm 


en zjadliwości i nienawiści przeciw : 


będzie śliczne | 
| kła 


| 


są tam pojęciem 
: identycznem — i jeżeli się do gmin niemiecko- 
katolickich posyła księży polskich, nie moria 
się dziwić, skoro w jednej już generacji sani- 
knie w nich poczncie niemieckie, język niemie- 
eki i wraz s nim poczucie państwowości niemie- 
| ekiej. Jeżeli się ma sprowadzać do Poznańskiego 
| i Prus zachodnich katolickich kolonistów niemie- 
ckich — to lepiej zaniechaó całej roboty kolo- 
nizacyjnej, gdyż w takim razie pracuje się pie- 
niądzmi niemieckiemi na rzecz polskości, którą 
się zasila świeżemi siłami niemieckiemi i — na 
rzecz polskiego państwa przyszłości. 

Wszelkie skutki popularności, wszelkie sku- 
tki chwilowe, które rząd pruski zyskuje u Pola- 
ków, dokonują się kosztem osłabienia państwa. 
A to tem bardziej, ile że kwestja polska jest 
nietylko wewnętrzną, ale także bardzo ważną 


| kwestją zewnętrzną. Niegdyś była ona osią po- 
Nasi | 


rozumienia się państw podziałowych. Ale odkąd 
od czasu wojny krymskiej polityka wiedeńska 
pogodziła się myślą restytucji Królestwa Pol- 
skiego pod panowaniem austrjackiej sekundoge- 
nitury i odkąd oparła się na gruncie oziębienia 
stosunków rosyjsko austrjackich, które to oslę- 
bienie cara Aleksandra II. kilkakrotnie czyniły 
skłonnym do wypowiedzenia wojny Austrji, opu- 
ściła Auetrja ów prawie stuletni fundament 
wspólnej polityki. Forytowanie żywiołu polskiego 
ze strony rządu prnskiege musi koniecznie wy- 
wrseć na Rosji wrażenie, jakoby i Prusy zamie- 
rzały obeenie iść za prsykładem Austrji. 
Różnice, istniejące pomiędzy obydwoma rasą- 


dami (niemieckim i rosyjskim) są stosunkowo 
wstępuje niezmordowana praca ekspanzywna pol- 
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drobne, dopóki stosunki władców pozostaną ser- 


| dłużenia życia, które mogło być tylko ciągłem 


pasmem cierpień. 

, Rzekł tedy spokojnie: — Matka Boska šy- 
; czy sobie, abyś żyła jeszcze i dlatego przysze- 
j dłem do ciebie i poprowadzę cię do mojego do- 
| mo, gdzie tobie nie braknie niczego. 

Piereta zasmaciła się widocznie, ale odrze- 
pokornie. — Matka Boska wie najlepiej, co 
potrzeba robiń. Jeżeli sądzi, że się jeszcze do- 

Być ra ziemi nie nacierpiałam, będę jej po- 
słuszną. „Pójdę za panem. Pan mnie utrsymasz 
przy życiu, a ja będę panu posłuszną. 

, I Piereta odeszła spokojnie, zrobiła sawi- 
niątko, do którego włożyła niezbędną odzież, 
kilka pamiątek po dziecku i po Anatolu i kilka 
świętości, które w ostatnich czasach nabyła 
1 była gotową do odejścia. Gargasse poprowadsił 
ją do swojego pomieszkania i tych dwoje ludzi 
pi © wspólnie, on jako pan, a ona jako 
sługa. 

So co żyli po zniszczeniu wszystkich ludz- 
kich nadziei? Któż na to odpowie? Któż od- 
gadnie, po co tylu ludzi mrowi się po Świecie ? 

Osy Piereta była istotnie obłąkaną ? Speł- 
niała swoje obowiązki rozumnie, bes skargi, 
z dziwnym spokojem i dziwniejszą łagodnością. 
Czasem płakała w cichości, modliła się częściej 
przed świętemi obrazkami, które powiesiła nad 
awojem łóżkiem, a po modlitwie wstawała uspoko- 
Jona, częzto uśmiechnięta, wesoła prawie. @ar- 
gasse modlił się także, rzadziej wprawdzie, ale 
długo, klęcząc przy łóżku, przed nagą Ścianą, 
z twarsą ukrytą w dłoniach. Ale jego modlitwa 
nie przynosiła mu nigdy wesela, dawała ma co 
najwięcej jakiś spokój grobowy. I dlaczegoż to 
tak było? To pytanie stawało często przed Gar- 


gasse’ em. 
(Ciąg dalssy nastąpi) 
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deczne i niewsrutmone. Skoro to ustanie, wtedy 
pokój europejski pozbawiony zostanie swej naj- 
silniejszej rękojmi. Rosja jest na punkcie Polski 
najdrażliwszą. Jeżeli się ją na tym punkcie po- 
drażni i jeżeli robić się będzie demonstracyjne 
manifestacje oparcia się na platonicznej przy- 
jaźni Auglji, wtedy stworzy się na naszych wacho- 
dnich kresach sytuację, która będzie niebezpie- 
czniejszą od wszelkiego wzmacniania armji fran- 
cuskiej Wojna s Francją, a mianowicie zacze- 
pna wojna Francji, nie wywoła zaras Rosji na 
plac boju, ale z największą pewnością wyprowa- 
dzi na pierwszy strzał dział rosyjskich armię 
francuską przeciw Niemcom. 

Z tych wszystkich względów sądzimy, że 
wszyscy ci, którym chodsi o utrzymanie pokoju, 
postarają sią o to, by rząd pruski absolutnie ani 
na krok nie odstąpił od polityki dawnego kursu, 
choćby przez pamięć na fakt, że reprezentowany 
przez pana (sic!) Ladóchowskiego wpływ polo- 
nizmu agitacyjnego był swego czasu pierwszą 
i właściwą prayczyną walki kulturnej. Wzglę- 
dności dla Polaków nikt nie będzie ganił, ale 
granica wszelkich ustępstw ito nietylko ustępstw, 
ale także wszelkiej potrzeby popularności winna być 
określaną prawem utrzymania państwa pruskie- 
go, którego celem nigdy nie było i nie będzie 
utrzymanie polskości, gdyż toby było dlań mor- 
derstwem !“ 


Cholera, 


Cholera pojawiła się już w Kołomyi. Wiado- 
mości, jakie dochodzą z tego miasta, nie są, niestety, 
oparta na niepewnych pogłoskach, ale odnoszą się do 
faktó w, urzędownie stwierdzonych. Wobec tego, wier- 
ni zasadzie nienkrywania niczego, ale przedstawiania 
nagiej, choćby nawet groźnej prawdy. uprosiliśmy ko: 
łomyjskiego naszego korespondenta o szczegółowe re- 
lacje z przebiegu epidemji w tem mieście. Oto do- 
niesienia, jakie do tej pory otrzymaliśmy : 

Kołomyja dnia 19 sierpnia. Obawy nasze, 
niestety, nie okazały się płonnemi. Zaraza, spie:524- 
oa szybkim krokiem od Delatyna, Mikuliczyna i Do- 
ry, już nas nawidziła. Cholera pojawiła się w na- 
szem mieście, szerze dokoła panikę, na razie niczem 
jeszeze nieusprwiedliwioną. bo wypadki dotychczasa: 
we si jak dotąd tylk) sporadyczne, a władze nasze — 


przyznać to musimy z uznaniem — odrazu z całą 
możliwą energją wystąpiły przeciw groźaemu wro- 
gowi. 


Wozoraj i dziś mieliśmy już tu w samem mie- 
ście Kołomyi trzy wypadki cholery, a mianowicie je- 
den chłopiec 9 letni chrześcjański (mieszkający nad 
Prutem), jedna kobieta i jeden izraelita, mieszkający 
nn przedmieściu 

Dziś miały się odbyć czterodniowe konferencje 
nauczycielskie z tutejszego powiatu. Przyjechał był 
i radca Dniestrzański, lecz dzięki tutejszej radzie sa 
nitarnej odbycia posiedzeń zabroniono i p. radca od- 
jechał zdrowo do Lwowa, nie otwierając wcale po 
siedzeń. 

Wobec pojawienia się cholery w naszem mieście 
powszechnie utrzymu.ą że ze względu na dobro nie- 
tylko naszego miasta, ale kraju i państwa całego, 
manewry wojskowe w Czerniowcach, Kołomyi i Sta- 
nisławowie zostaną Odwcłane i że zjazd uezniów 
wszystkich szkół powstrzymają odnośne władze przy- 
najmniej aż do 20. września; są to dwa zarządzenia, 
nieodzowne dla zapobieżenia dalszemu szerzeniu się 
groźnej już dziś epidemji. 

Kołomyja 19. sierpnia g. 4. po południu. Daiś 
w południe miał nadejśó telegram, iż manewry w 
Kołomyjskiem i Stanisławowskiem zostały odwołane. 
Daj Boże, aby się te pogłoski ziściły. Miasto ogro- 
muie  przygnębione. Słychać o nowych dwóch wy- 
padkaeh w kołomyjskiem, mianowicie w Piadykach 
(ćwierć mili na półnoo od Kołomyi). 

Panika i strach ogromny. 

Kołomyja 19. sierpnia. Godzina 6 wieczór. 
Przyszło tn przed godziną rozporządzenie, by wazy- 
stkich rezerwistów, dążących na ćwiczenia, zawracać 
do domu. Ówiczenia się nie odbędą. 

Magistrat kazał to rozporządzenie wybębnisć, bo 
rezerwiści, naturalnia obawiając się kary, powrasać nie 
chcą. Nie mamy ani warty wojskowej, ani Żandar 
mów. Suntna Bytnacja. 

Bnrmistrz miasta, Asłan, wydał i polesił na ro- 
gach ulic i placów rozlepić obwieszczenie. podająca 
do wiadomości publicznej środki, słnżące do ochrony 
przed epidemją i sposoby obchodzenia się z chorymi. 
Obwieszczenie to rozpoczyna się od słów: „Z powo- 
du wybuchu cholery w mieście Kołomyi podaje się 
do wiadomećei mieezkańców na pedstawie uchwały 
komisji sanitarnej, co następrje:“ Tutaj w 9 pun- 
ktach wymienione są środki zapobiegawcze i zarad- 
cze. Również wydał magistrat „polecenie“ do wszy- 
stkich właśuicieli rostauracyj, kawiarń, szynków, han- 
dlów śniadaniowych itp., aby: 1, każdy właściciel 
wyżwymienionych lokzlów zaopatrzył się w przeciągu 
24 godzin w rezerwoar z 5°/o wodą karbolową, w mie- 
dnicę, ręczniki i mydło; '. by pod osobistą odpowie- 
dzialneścią baczył na to, iżby każdy gość przed spo- 
życiem peżywienia ręce należycie oazyścił. 


Tajdnica zamku La Rocha Moril 


Romans z francuskiego. 


(Ciąg dalsz5). 
XXIV. 
Ojciec i syn. 
Juan Rodriguez powiedział Piotrowi : 
— Jutro. 


Jutrem 
na kilka 
lebny Templeton z Oxfordstreet miał wyprawić 
na ulicę Bossano. 

Następnej soboty Samuel Rosen 
sią ubić dobry interes z 
ziemcem. 


tem była niedziela, poprzedzająca 


bogatym cudzo- 


Lecz nie tylko kupiec brylantów myślał o : 


naznaczonym terminie na ten gdyż 
uczeń Piotra Brechenx także o nim pa- 
miętał. 


Pobudzony chęcią nabycia pieniędzy, pchany 
przewrotnemi radami starego nauczyciela, gotów 
był do spełnienia wszystkiego, aby tylko: zdo- 
być majątek, któryby mu pozwolił zadowolnić 
jego fantazje | 
Przytem nie wie 
Dia całego j gip ra E 
Rodriguez, a mło mery kanin, spó ć 
na BUAT SER, skraju Tekssńskich „iż: 
nie mógł zmartwychwstać i świadczy 6 przeciwko 
swemu towarzyszowi podróży, który go zamor- 
dował, aby następnie obedrztć. 


le miał do zrobienia. 
uchodził za Juana 


Wypadek tylko nadzwyczajny mógł jedy- : 


nie zdemaskewać zbrodniarza, lecz gdzież 
prawdopodobieństwo takiego przypadku ? 


- imę nem < MA 


J. IENATOWICZ, 


własne ul. Kopernika i. 3, ul. Halicka 1. 11. 
cnniee L 30. — CZERNIOWCE. Ryns> '. 3, 


L WOW. sklep 
KRAKOW, aaki 


zy,nej przed Staniaławowem i pięciodniowej przymu- 


dni przybycie artysty, którego wio- | 


spodziewał : 


a wa kazał i a Sa © 0 MY WAY S 2 — 


Energja zarządu miasta wywołlje w mieście 
wielkie zadowolenie i wzbndza wśród mieszkańców 
otuchę. 

Da Bóg, klęska stłumioną zostanie w samym 
zarodku. 

Kołomyja 20. sierpnia. Rozeszła się wieść o 
nowych dwu wypadkach — razem dotychczas siedm. 
Z niebezpieczeństwem już się trochę oswoiliśmy. Pa- 
nika znacznie mniejsza. Być może skończy się wszy- 
stko na strachu, tak, jak przeszłego roku w Kra- 
kowie. 

Jutro przyszię wam bliższe szczegóły. 


Kołomyja 20. sierpnia. 
chorowały, a potem wkrótea zmarły dwie kobiety, 
mieszkające nad Prutem obok budek kąpielowych. 
Dziś rano wzięto z sąsiedniego domn trzecią kobietę 
do szpitala cholerycznego. Ta ostatnia dotychczas 
(godzina 12. w południe) jeszcze żyje. Cały miej- 
scowy personal ratunkowy w ruchu. Plakaty ostrze- 
gające pojawiają się jak grzyby po deszczu, lab jak 
podczas ożywionego ruchu wyborczego. 

Do ogłoszeń, o których wam już pisałem, przy- 
były nowe, a mianowicicie odezwa starostwa „do 
poczucia obywatelskiego wszystkich mieszkańców mia- 
sta Kołomyi i wszystkich P. T. lekarzy, aby bez- 
zwłocznie o wypadkach choroby władzy donosili“. 
W odęzwie tej zawiadamia dalej starostwo Że nieza 
możne osoby izolowane, tak chore, jak i zdrowe ko: 
sztem rządu będą Żywione. Wreszcie ostrzega sta- 
rostwo wszystkich mieszkańców, aby z domów, w 
których zaszły. wypadki cholery lub podejrzanej 
choroby, nie przyjmowali żadnych osób w domach, 
wolnych od cholery, albowiem w razie podobnym 
musiałyby i domy, wolna- od cholery, być pociągnięte 
pod pięciodniową obserwację. Burmistrz miasta znów 
wydał następujące ogłoszenie: 

Jest uzasadniona obawa, że woda w Prucie i mły- 
nówee płynąc z okolic, dotkniętych cholerą — zarazki 
choleryczne zawierać może, przestrzega się przeto: 
1. Przed używaniem wody z Prutu i młynówki do 
picia. 2. Jako też przed używaniem kąpieli w Prucie 
i młynówce. è 

Apteka E Stenzla ogłosiła sposób zachowania 
się w czasie epidemji chslery ze wskazówkami, ze- 
branemi przez lekarza pułkowego, dr. Steuermarka. 
P. Stenzel zestawił także apteczki choleryczne, które 
sprzedaje po bardzo przystępnej cenie 2 zł. 50 ot. 

Jest tu przyjęty zwyczaj, że każdego zinarłego 
katolika po śmierci prowadzą do kościoła. Otóż obe- 
enie, po wybuchu epidemji, zwyczaju tego zanie 
chano — zmarłych chowają po cichu, bez księdza 
nawet. Plakatów  pośmiertnych wcale nie widać. 
Dodzć należy, że umarłych na cholerę chowają pra- 
wie zaraz po śmierci. Rozeądne te zarządzenia spo 
tykają się z ogólnem uznaniem. 

Kąpislowoy, bawiący tutaj i w okolicy, uciekają 
gromadnie. 

Po wsiach wszędzie dookoła wydarzają się 8.0- 
radyezne wypadki cholery, ale bliższych o nich wia- 
domośsi brak, nie ma bowiem w tych stronach do- 
statecznej liczby lekarzy, a chłopi nie denoszą nie 
władzom, tłumacząc sobie ze zwykłą naszemu lndowi 
rezygnacją: Umer, bo tak Boh dau! 

Do rady szkolnej zano:imy ponownie gorącą 
prośbę, by termin wpisów do tutejszego gimnazjum 
wstzymała przynajmniej do połowy września, bo już 
dziś zaczynają się zjeżdżać rodzice z uczniami, powię- 
kszając przez to grozę niebezpieczeństwa. 

Minionej nocy był znowu jeden wypadek cholery 
w naszem mieście. Przy ulicy Garncarskiej miano- 
wicie zmarła żydówka w średnim wiekn. 

W Delatynie — jak się A w osta- 


Wezoraj wieczór za- 


sad powiatowy. 


W Stanisławowie, jak się przekonywamy 
z wychodzącego tamże Kurjera S'amtsławowskiego, 
panuje ogromne zaniepokojnie Oto co pisze wspomniany 
Kurjer Stanisławowski: Rosważywszy wielkie nie- 
bezpieczeństwo, grożące miastu naszemu, wystosował 
telegraficznij zastępca burmistrza p. dr. Konkolniak 
we czwartek do namiestnictwa następującą prośbę: 

„Wysokie prezydjam! Setki robotników powraca 
codziennie z powiatu nadwórniańskiego, gdzie obecnie 
cholera Ra dobre panuje. Ci robotnicy nie podpadają 
żadnej kontroli, ani ich czeczy na całej drodze nie 
są cesinfekcjonowane, aż dopiero na dworcu w Stani- 
sławowie Z tego powodu grozi miastu niebezpie- 
czeńastw» zawieczenia cholery, a między mieszkańca- 
mi pannja zaniepokojenie Ponieważ siły miejscowej 
policji i Żaudarmerji nie wystarczają do powstrzy« 
mania napływu, przeto upraszam o zarządzenie za 
mknięcia dróg, prowadzących do miasta kordonem 
wojskowym * 

Wskutek tego telegramu przybył zaraz tego sA- 
mego dnia, tj. we czwartek wieczorem, ze Lwowa 
protomedyk p. dr. Merunowicz. Przedewszystkiem 
polecił ludność uspokoić i oświadczył, że aczkolwiek 
w nadwórniańskim pow. panuja cholera, wielkiego 
niebezpieczeństwa jednak nis ma. Kordon wojskowy 
założony być nie może, a ponieważ Stanistawów i 
Kołomyja na lepiej nadają się położeniem swejem do 
u.ządzenia stacyj deainfekcyjnych, przeto prośba p. 

į zastępoy burmistrza miasta o urządzenie stacji rewi- 


Z drugiej atrony Blanka do niego należała, 
napiwszy się miłosnego napoju, co zaślepia naj- 
więcej jasnowidząsych. 

Dostawszy posag do ręki i  zrealizo- 
; wawszy drugą sprawą na monetę, postanowił 
, dopiero rozmyślić się, co będzie, czynił dalej. 
Miał przed sobą dwie drogi. 
: Wyjechać na zawsze w towarzystwie Joanny, 
* którejby nie porzucił dla żadnej bogatej dzie 
dziczki, ani największego spadku, lub prowadzić 
. życie bogatego obywatela, który może sabie na 
, wszystko pozwolić, i na podcbieństwo magnatów 
, z oalatniego Btalecia, ukrywać w cienia wy- 
cieczki do swej bogini. 


Kosatowałoby to zaledwie niewielką aurę, 
przeznaczoną jako komisowe panom Barlett i 
| Templeton ! 


Stary nauczyciel mądrze poprowadził spra- 
wę, co niejednokrotnie musiał Jan przyznać w 
; dachu. A zresztą nie chciał znać żadnych prza- 
szkód i nie bał się niczego. Miał jednak tro- 
: dne zadanie, musiał jednocześnia oszukiwać 
, Oslombey'ów i kochankę, w której, wiedział, 
( zaajduje się na tyle uczciwości, iżby się obu- 
rzyła na taką nikczemność. r | = 

Chodziło satem o zręczaość i umiejętność 
; postępowania, co mu się w zupełności uda- 
i walo. 


aa + 


; Był gotów na wszystzo, a miłość dla 
| Joanny była konieczaym bodźsem dla jego 
chwiejnego i słabego charakteru. 

Od chwili gdy zwyciężona nędzą. przybita 
moralnie, biedaa dziewczyna oddała mu się bez 
żadnych zastrzeżeń, zwyciężona nietylko przes 
miłość, lecz również przez swe opuszczenie, powziął 
dla niej niczem nienasyconą namiętneść gwałto- 
wną, porywającą i pochłaniającą go zupełnie. 
Robiaca wrażenie piękność młodej dziewczyny 
łatwo usprawiedliwiała to uniesienie. 


RAMA AROMA SPOR 1100, 
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Ocet desinfexcyjny 
silnie odówiałajscz i ocwietrzający powietrze, używany w biurach, keryta- 
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niowski Stanistaw, Lang Justyn, 


dyrektorze szkół ludowych, zmarła w Krakowie. 
„dyr M EVACS 


anea A e n a a., 
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sowej kwarantanny, uwzględnioną być nie może. Liczba 
żandarmerji w powiatach okolicznych nie może być 
też zwiększoną, albowiem około 70 żandarmów po- 
wołano do ćwiczeń wojskowych. P. pretomedyk wy- 
dał także instrukcję, w jaki sposób należy przepro- 
wadzać desinfekcję rzeczy uciekających robotników — 
i tej samej nocy odjechał do Lwowa. 

Stan zdrowia w mieście dotąd weale pomyślny — 
nie było ani jednego podejrzanego wypadku choroby. 
Pogłoski o wypadkach cholery między żołnierzami 
obrony krajowej są bezpodstawne. 

Czerniowce £0. sierpnia. Wielce podejrzany 
wypadek Śmierci zaszedł na przedmieściu czerniowie- 
ekim Horecza. W przeciągu doby — jak donosi czer- 
niowiecka Gaz. Polska — zachorował i umarł tam 
włościanin Ilie Piviu, 8 to wśród objawów cholery: 
oznych. Sekcja zwłok wykazała bakcyl Winklera, 
który pojawia się przy cholera nostras. W danym 
więc wypadku nie było cholery azjatyckiej. 

Gazeta urzędowa donosi: W ciągu d. 19. i 20. 
sierpnia zachorowały na cholerę: W powiecie zadwór- 
niańskim: w Del:tynie, w Mikuliczynia i Dobrotowie 
po 4 osoby. W powiecie kolomyjskim : w mieście 
Kołomyi 4 chorych. W powiecie Śniatyńskim i brze 
skim żaden chory nio przybył. Natomiast stwierdzono 
bakterjologicznie cholerę u osoby, zmarłej d. 16. bm. 
w Krystynopolu w powiecie sokalskim. Dotąd tam 
więcej chorych nie ma Zmarły zaś w dwóch osta 
tnich dniach: w Delatynie dwie osoby, w Mikuli- 
czynie 5 osób, w Dobrotowie 4 osoby, w Dorze 1 
osoba, w Kołomyi i Wierbiążu wyżnym 2 osoby. 
a w 


KRONIKA. 
Pamiętajmy © fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Ojarjusz iwowski. > 

Wtorek 22. Sierpnia. 

Teatr letni: „Rycerskość wieśnicza”, opera w 1 
akcie według dramatu G. Vergi, słowa Targioni To- 
zetti i Menaisci' ego. Muzyka Piotra Masoagni'ego. 
Rozpocznie: „O chłebie i wodzie“, krotochwila w 1 
akcie Jul. Mitkowskiege. Nastąpi : „Ojcze nasz“, 
obrazek dramatyczny W 1 akcie Fr. Cuppe go. Go- 
ścinny występ p. Eugeniusza Gruszalewicza, tenora 
teatrów zagranicznych i debiut p. Józefa Szymańskie: 
go, barytonisty. Początek o godz. 7*/, wieczorem. 


Wlademości osobiste, Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni wyjechał wezoraj popołudniu pocią- 
giem pospiesznym do Przemyśla, skąd uda się do 
Jarosławia i Krakowca. 

Nekrologja. W Stanisławowie zmarli: Józef Aa- 
toni Gryf Dębicki, dyetarjusz magistratu, prze- 
żywszy lat 37; Bronisława z Steckich Kobylańska, 
właścicielka dóbr w Snowidowie, przeżywazy lst 40 
i Michał Warteresiewicez, przeżywszy lat 53.— 
Dnia 16 bm. zmarł w Karlsbadzie dyrektor urzędów 
pomocniczych dyrekcji dóbr gr.-or. fanduszu religij- 
nego w Czerniowcach, Mikołaj Baranowski. Nie- 
boszczyk był sympatyczną, powszechnie szanowaną 
osobisteścią, skon jego wywołał współczucie w szero- 
kich kołach. — Misa Mary Augusta Gordon, Sio: 
stra bohaterskiego jenerala angielskiego, który zginął 
w Karthumie, zmarła w d. 10. bm. w Sonthampton, 
w hrabstwie Hampshire. — Garcia Santisteban, 
wielce ceniony poeta i pisarz dramatyczny hiszpański, 
zmarł d. 12. bm. w Madrycie, po trzechdniowej za- 
ledwie chorobie, w 65 roku życia — Klara z Bom- 
jeauów de Mondenheim. Noskowrka, wdowa po 
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słońoa o godzin 5 minut 11, sechćd o godzinie 6. 
minat 52. 

Komi:et, powołany przez radę miejską do zasta- 
nowienia się nad sposobami przyjścia w pomoc lu- 
dności dotkniętej klęską powodzi, zebrał się wczoraj 
o godz. 12 w południe w wielkiej s.li ratuszowej. 
Zebranie zagaił wiceprez p Marchwicki, dzięku: 
jąc zebranym, a zwłaszcza ks. arcyb Issaknwi- 
ezowi, który nigdy nia uchylu się od współdzia- 
łania we wazystkiem,co zacną natshnione myślą, — za 
wzięcie udziału w obradach. 

Z kolei przystąpiono do wyboru prezydjam. Na 
wniosek dr. Małachowskiego. poparty przez p. 
Romanowicza, zostało prazydjum rady miejskiej 
powołane ao objęcia przewodnictwa. | 

Poczem radca magistratu dr. Lukas odczytał: 
odezwę do ogółu o niesienin pomocy powodzianom. 
Projekt odezwy przyięty został bez zmiany. | 

Skład komitetu ściślejszego uchwalono wedle ! 
listy, którą inicjatorowie ułożyli w porozumieniu zł 
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gronem obywateli. Mocą tej uchwały we'zli w skład | dają 


komitatu Boiślejsiego pp.: Mochnacki Edmund, dr. 
Marchwieki Zdzisław, dr. Byk Emil, Bardasz Ferdy- 
nand, dr. Caro Iecheskie!, dr. Ciesielski Teoftl, Ciuch- 
ciński Stanisław, Cybulski Jalian, dr. Dziędzielewiez 
Antoni. Dzikowski Alfred, dr. Dnlęba Władysław, 
Fiedrich Eiward, Grafi Emil Gubrynowicz Włady- 
sław, dr. Goldman Bernard. Getritz Aleksander, dr. 
Gostyński Józef, dr. Holzer Wilhelm, Janowski Józef 


j zM , Klein Robert ks. Korze- ! 
Kajetan, Jonas aurycy 0 OB. 
s TINAR 
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szczotliwym głosem : 
— Spodziewam 
z nami, oiczulku ! 
Nie było sposobu jej odmówić. Młoda dzie- 
wcsyna spodziewała się dziś gościa, a mały do- 
pisek do lista zawierał prośbę, lecz zarazem 
i rozkaz, którema powiniea być posłusznym, je- 


się, iż 


żeli był szczerym w swych zamiarach. 

Biedaczka wierzyła w to najmocniej. Dla 
czego miała o nim wątpić? W swej prostocie 
naiwnej, uważała to wprost ra świętokradztwo. 

Więc też od rana patrzyła w okno, ukryta 
po za firarkami, śląc w dsl wzrok niespokojny. 
O dziesiątej, od strony kraty żelaznej, wycho- 
dzącej na droge, uełyszała dźwięk dawonka, któ- 
ry jej sprawił bicie serca. Tamtędy masiał przy- 
bywać. Z podwójną niecierpliwością patrzyła 
drżąca cała. f ę 

Drugie silniejsze uderzenie zwiastowało przy- 
bycie gościa. h 

Przez chwilą została nieruchomą, oparta o 
ramę okna, z trudnością powstrzymując wzrnu- 
szenie. 

Nagle ujrzała oczekiwanego. 


Szedł uś mie 


m + mi M MW M M M OM M 


nych, mianowieja 


| lono gininie miejskiej Chrzanów zezwolenia na pobór 


| kowi 


mana 

Godsimir, Markiewicz Stanisław, ks. 
Andrzej, Michalski Michał, Piepes Jakt a 
wiez Henryk, Romanowicz Tadeusz, dr. Stroynowski 
Edward. dr. Sawczak Damian, Schayer Karol, Thom 
Leon, ks. Wasilewski Adelf, dr, Weigel Weah ZR 
charjewicz Julian, Zima Franciszek, Bełej Bratko- 
wski Leon, Buynowski Włodzimierz, dr. Balasits 
August, dr. Dulęba Bronisław, Deym: Sulima Alfred 
Ihnatowicz Jan, dr. Jeleń Jan, Krechowiecki Adam, 
dr. Lilien Edword, Merunowicz Teofil, Nahirny Ba. 
zyli, dr. Ostaszewski Barański Kazimierz, ka. kan. 
Pawlików Teofil, dr. Rybicki Alojzy, Romańczuk Ju- 
lian, Rozwadowski Franciszek, Seferowicz Jan Alojzy, 
dr. Skałkowski Tadeusz, Terenkoczy Władysław, dr. 
Vogel Aleksander, ks. dr. kan. Zabłocki Feliks, dr. 
Zgórski Alfred, dr. Zajączkowski Władysław. 

Wreszcie przemówił p. WŁ Bełza, proponując, 
by obeeni zaraz złożyli dobrowolne datki na rzecz 
powodzian. Wniosek ten znalazł jak najlepsze przy- 
jęcie, co czynem stwierdzono. Zebrano około 500 zł. 
Obiad. U arcyksięcia Leopolda Salwatora odbył 
się w niedzielę dnia 20. bm. o godzinie 7. wieczór, 
z powodu przybycia na większe ówiczenia wojskowe 
do Lwowa 59 brygady pieszej, składającej się z od 
działów, wojsk konsystujących w Czerniowcach i Sta- 
nisławowie, obiad, w którym oprócz gospodarstwa 
wzięli udział; jenerał majorowie : Karol Zaitsek Eg- 
bell i Edmund Mayer Marnegg; połkowniey: Michał 
Manojlovie, Józef Boniewski i Edmund Sohediwy ; 
podpułkownik Klemens br. Prenschen Diebensteia : 
majorawie: Karol Bólilmann Erwin Krismanie i Wil- 
helm br. Schnehen ; poruocznicy : Grustaw Unna, Wi. 
ktor Jurystowski i Erwin Müller, tudzież ochmistrz 
dworu arcyks. podpułkownik br. Lazarini i rotmistrz 
Napoleon Krahl 

Strejk robotników budowlanych. Onegdaj za- 
wiadomili robotnicy murarscy, ciesielscy i kamie- 
niarsey obie korporacja majstrów swoich, tj. korpo- 
rację budowniczych i korporację murarzy, cieśli, kar 
mieniarzy itp., iż żądają podwyźszenia płacy dziennej 
dla murarzy i cieśli do 2 zł., a dla kamieniarzy do 
2 zł. 50 ct., jakoteż 10 godzinnego czasu pracy. Na 
wszystkich budowlach wypowiedzieli robotę z termi- 
nem 14-dniowym i jeżeli przedsiębiorcy nie uwzglę- 
daią ich żądań, natenczas 3. września nastąpi po- 
w.zóchne zastanowienie roboty. Udział w strejku woe- 
zmą także murarze z prowincji tutaj zarobkujący, 
jako to z Leżajska, Radomyśla, Kańczugi itp. Słota 
tegoroczna przyspieszyła to postanowienie robotników, 
albowiem ciągłe przerwy w robocie uaszezupliły ich 
zarobek i tak jedynie na sezon letni ograniczony. 

Cudowne ocalenie. Wczoraj o godz. 10. rano, 
w małą chwilę po wyruszeniu ze stacji Kamienobród 
pociągu, dążącego z Krakowa do Lwowa, zdarzył się 
uader tragiczny wypadek, który cudownym sposobem 
nie pociąguął za sobą Żadnych złych skutków. Oto 
trzyletnia dziewczynka p. Eberhardta z Załoziec, ba- 
wiae się około drzwiczek, niedobrze zamkniętych, wy- 
padła — a za nią w kilka sekund wyskoczył p. 
Eberhardt Prof. Mańkowski, jadący w tym samym 
przedziale, dał sygnał alarmowy i za kilka minut 
pociąg zatrzymał się w biegu. Wszyscy podróżni z 
bijącem sercem wyczekiwali rezultatu — za chwilę 
pojawił się p. Eberhard, niosąc na ręku swą małą 
pieszczoszkę, która zarówno przy wypadnięciu, jak 
on przy wyskoczeniu — nie ponieśli żadnego uszkodzenia. 

Uniwersytet imienia cesarza Franciszka I. we 
Lwowie, ogłosił program wykładów w półroszu zi: 
mowsm 1893/94 

Dar. Cesarz udzielił zgremadzónin Sióstr miło 
sierdzia w Czerwonogrodzie, na odbudowanie pożarem 
zniszczonych budynków. zapomogi w kwocie 80 zł 

Sankcja. Cesarz skankcjonował uchwalony przez 

R ae. Ma. mda 


dodataków gminnych od napojów spirytusowych 
i piwa 

Opuszczenie kary. Cesarz darował 61 wię- 
źaiom resztą kary jaką mieli jeszcze odsiadywać. 
Pomiędzy ułuskawionymi znajduje się sześcio wię: 
źniów w zakładzie karnym we Lwowie, trzech w 
Stonisławowie i dwóch w Wiśniczu, wreszcie pięć 
kobiet w żeńskim zakładzie karnym we Lwowie. 

Chclera a kolej państwowa W jednem z pism 
tutejszych czytamy, 60 następuje. „Dnia 19. b. m., 
na dworcu głównym we Lwowie, widzieliśmy kilka- 
dziesiąt robotników z Nadwórny, którzy, uciekająw 


przed cholerą, dążyli do swoich rodzia w Galicji za- 


j chodniej. Zarząd kolejowy, mimo tego, że wiedziął, 


skąd oni pochodzą, nie uważał za stosowne izolować 
ich, lecz pakował ich do wagonów razem Z innymi 
podróżnymi Poco się więc zdadzą wszelkie przepisy, 
choćby najracjonalniejsze, jeśli istnieją tylko na pa- 
pierze i woale nie są wykonywane. Władze kolejowe 
pod tym względem bardzo zły przykład.“ 
Przywilej. Ministerstwo Łandlu udzieliło Henry- 
Bogdano%iczowi wyłącznego przywileju na klo- 
get z rezerwoarem na wodę, zabezpieczającym od za- 
marznięcia wody. 


W Skolem odbyło się d. 19 bm. nabożeństwo 


! żałobna za duszę Śp. Frauciszka Duchińskiego. 
Inteligencja 


miejscowa i okoliczna reprezentowaną 
była w pełnej liczbie. Wspaniałe „requem* wyko- 
nały siły artystyczne lwowskie. _ 

Siostry Boromeuszki proszą nas o zanotowanie, 


hapai d ea aih, 


, Czystość i porzadek 
. ałazba tutejsza nie znosiła szacownego 


zostaniesz dzisiaj ` 
: parku, okolone 
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przyjemny i aromatyczny zapąch. Używa się w 
siaeinuych. — flak 


coby na niego czekał, 

Na chwilę wychyliła się przez okno i spoj- 
rzenia ich się skrzyżowały. Trwało to. jedną 
chwilkę, lecz oczy młodej dziewczyny były tak 
wymowne, iż uczeń Piotra Brechenx z łatwością 
zrozumiał co mówiły. 

— Nie obawiaj sią! Masz z sobą sprzymie- 
rzeńców | 

Maurycy suajdował się w swoim gabinecie, 
pracowni światowca, tak mało dej Sn RT” 
przcowuię uczonych lub prawników. Panowała a 
bazwzględny, s Ecs. 
tak drogiego filozofom i myślicielom. Ls 

Dek a wychodsiły na zielone firanki 
wspaniałemi 


i h iemi różami. 
i i KEG" doisnników leżało rozrzucony-h na 


| biurku, a pan radca wyciągnięty w fotslu, napa- 


wał się czytaniem jakiegoś artykulu, który miał 
td szoząście, iż sprowadził uśmiech zadowolenia 
na je50 $ 

Służący ukazał się w pokoju. 

Był on zapewne w równym wieku ze swym 
parem, mając około lat piędziesięciu. 

, Ten również, gdyby zechciał sięgnąć pamię- 
cią, przypomniałby sobie biedaka z Boyeux, któ- 
remu dopomógł do szybkiego schodzenia ze scha; 
dów. Lecz to była dawna bardzo historja i kto 
by się nią teraz zajmował. 453 

Wszedłazy do pokoja, wyjął on se 7 położył 
nej kurtki małą srebrną tackę, na której anu. 
kartę wizytową i w milczeniu po ai sk Eo spie- 

Radca skończył ciekawy AŻ kartę 
sząc się wcale i dopiero Spor Ło 

— Gzy ten pan czeka? — zapytał. 

— Tak jest. 


`» 
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saleusch, pokojach 8 
on go 25 i bO at = 


o rena waże OBŁOKI RSA SEA 


| granta i jako dowód, 


azaljami, pelargonja ) 


że w Łańcucie utrzymują zakład wych 
z pensjonatem dla dziewcząt), JaK OREW O ada 
klasach. Konwerscja w językach obcych, szczególnie 
w niemieckim i franeuskim, muzyka, spiew, roboty 
ręczne, zaznajomianie Z gospodarstwem domowem, u- 
zupełniają plany nauk, przez radę szkolną przepisa- 
nych, i dają kaka. wykształcenie, dobrze wy- 
owanej panience potrzebne, a wzgledni - 
biają do TIW wyższych. PO PT=rsposa 
Korpus wakacyjny dzieci bocheńskich przy- 
był w sobotę rano do Krakowa ze swym prezesem, 
drem Maisem, skarbnikiem ks. Wnękowiczem i na- 
uczycielami pp.: Broszkiewiczem, Wrońskim i Made- 
jem. Dwa wagony letnie tramwajowa, zamówione po- 


Przednio, oczekiwały przybycia k ji 
s ycia korpusu na staeji 
udały kolei, skąd dzieci ze swymi przewodnikami 


ka Skałkę, poczem zwidzą Wawel, kościół 
Korpa sa nia będą w parku dra Jordana. 
orara i Boh Ąj eazło 80 chłopeów, powrócił wie- 

Z Borysławia don i 
iomość, jakby praedam ahta, bo mylng byta wa 
wiu firmy „Kasperek i Spółka“ zastanowiło satii 
ruch kopalni. Ruch w tem pod nazwą „Kopalni "i 
dwika* istniejącem przedsiębiorstwie odbywa się, jak 
dawniej, zwłaszcza, że ta kopalnia przez wylew wody 
nie ucierpiała wcale. 

Demonstracje w Pradze — o których doniósł 
nam telegram — miały następujący przebieg: Na 
rynku w Starem Mieście zebr:ł się dwutysięczny 
tłum dla wysłuchania serenady dwóch crkiestr woj- 
jt, które dawały koncert z okazji w lji cesar- 
skich urodzia. Tłum, odprowadzający jedną z orkiestr, 


wśród wycia, gwizdania i krzyku 
mie niami w okna EE M- -i ii 


rami w Karlinie rozległy się bursliwe okrzyki : Per- 
eat!“ przyezem rzucano znown kamieniami na żoł- 
nierzy policyjnych. W hotelu „Zum Kaiser von Oester- 
reich“ wybito szyby. Podezas pochodu demonstrantów 
rozrzncano socjalistyczne odezwy. W chwili, kiedy 
strażnik policyjny usiłował aresztować jednego z pod- 
żegaczy, rozpoczęła się gwałtowna bójka pomiędzy 
tłumem a policją. Policji ndało się w końcu areszto- 
wanego odprowadzić do pobliskiego komisarjatu. Przed 
pomnikiem Jungmanna wznoszono okrzyki : „Slava !“ 
Dwaj żołnierze policyjni zostali pobici i pokrwawieni. 
Kiedy jeden z nich wyjął szablę, ktoś s tłamu za- 
wołał : „Zabijcie go!“ Były policjant Krejcy, który 
się ujmował za atakowanym, otrzymał uderzenie ki- 
jem w głowę, tak, iż ogłuszony i zalany krwią padł 
na ziemię W wielu ulicach wybito okna i potłuczono 
latarnie. Około godziny 10. wieczorem przywrócono 
zupełny porządek. 

Rosyjska moralność szkolna, a właściwie mo- 
rolność rosyjska „dejateli sakolmych* okazuje się 
wyboinie ma tym fakcie, że. tylko w jednym ubie- 
głym roku także w jednym tylko sądzie warszawskim 
skazano 14 nauczycieli, względnie tylka kierowników 
szkół, za wydawanie fałszywych świadectw. Za takie 
dokumenta płacono po 2680 rubli. 

Stuletni polski emigrant w Lond;nie Jedno 
z londyńskich towarzystw wstrzemięźliwości święciło 
niedawno setną rocznicę urodzin swego nestora i 
długoletniego członka czynnego doktora Seweryna 
Wielobyckiego. Jubilat urodził się w styczniu 1793 
roku na Wołyniu W roku 1831 wziął udział w 
powstaniu i około 1840 roku osiadł w Anglji. 
W roku 1841 wstąpił do uniwersytetu oxfordzkiego, 
gdzie uzyskał stopień doktora medycyny i chirurgji. 
Starzec ten, jakkolwiek pochylony nieco, cieszy się 
dobrem jeszoze zdrowiem, wzrok ma wyborny, tak, 
że czyta bez okularów, słnch mu tylko nieco nie 


nie 

napojów wyskokowych, nigdy nie palił wyborną i 
bt 16 jest wegetarjuszem. Od ostatniej jednak swojej 
choroby. to jest od lat kilku, umuszony był koszto" 
wać ryb i mięsa. Dziennik ilustrowany angielski 
The Grafic z powodu jubileuszu zamieścił portreli 
Polaka stuletniego, który nasze jlnstrowane dzienniki 
dać także powinny na pamiątkę tego zacnego emi. 
że nie jesteśmy rasą upadłą, 


Św. 


starzejącą się szybko. 

_ Komstanty Wurzhach, znany uczony i poeta — 
© którego śmierci w Berchtersgaden doniósł nam tele- 
gram — urodził się w roku 1818. Był jakiś czas 
urzędnikiem uniwersyteckim we Lwowie, potem 
bibljotekarzsm ministerstwa spraw wownętrznych, w 
Mich otrzymał tytuł radcy rządowego. Z polecenia i 
„wska ministerstwa, wydawał Bibiiographisches 

cxion des Kaiserthums Oesterreich. W r. 1846 
ogłosił tłumaczenie pieści ludowych polskich i ru- 
skich, w roku 1848 „Przysłowia polskie“, w roku 
1353 monografję pt. Die Kirchen der Stadt Kra- 
kau. Był to centralista starej daty i zajmoaat stano- 
wisko niezbyt przychylne Pelakom i katolicyzmowi. 

Stan zdrowia królowej rumuńskiej znacznie 
się polepszył, Powrót jej do Rumunji nastąpi pra- 
wdopodobnie w jesieni. 

Gmunden urządziła Paulina Lucea dnia 14. 
bm.: przedstawienie operowe, w którem brała sama 
udział wraz ze swemi uczennicami, Spiewano między 
innemi scenę ogrodową z „Fausta“, w której bardzo 
wybitnie odznaczyła się panna Kaftal, córka znanego 
warszawskiego bankiera P, Kaftal śpiewała Siebla. 


= Proś, niech wejdzie, 


Nieobecność sławącego trwała zaledwie kilka 


sekund, ale jednak podczas tak krótkiej chwili, 

radca zdążył poprawić „kołnierzyk, Przygładzić 

krawat i wysunąć mankiety. 3 

rzeczuwał, iż ta wizyta za wierą jakąś uro- 

| czystą misję, pray której dobrse będnie wyglą- 

| dać jego sztywna powaga, zastępująca godność 

' pańską u podobnych jemu miljonerów, 
Wszedł Jan odrignez. 

Syn i ojciec byli prawie te 

stu, wysocy 1 piękni obadwaj 

tylko każdy z nich ną gwó 


simnej wyniosżości a młod ; ` 
eA GI, y człowiek w swe 
swobodzie wielkiego panu i Światowca, Sinaad 


i 
j 80 samego wero- 
; 
i 
dzi E0 p: 
| mdsięku, zręczności, siły i młodości wspaniałej. 
| 
| 


3] można powiedzieć, 
| sposób, radca w swej 


„-<aWszą jest chwila zakłopotania, na początku 
ważnej rozmowy. Kłopot em więkzsy w sytna- 
cji Juana, iż tenże czuł fiłszywośó swego poło- 
żenia, oraz siłę i prsenikliwokć przeciwnika. 

Lecz odebrał doskonałą naukę i Brechenx, 
doskonale usbrojonego, 
A przytem czułe, 


e miłości spojrzenie 
| Bianki samo jedno wystarczyłoby do nabrania 
odwagi, gdyby ma 


wysłał go do walki 


jej zbrakło. 
odezwał się sw 


—— Panie, — > ym czystym 
metalicznym głosem del WIEM, iż moja wizyt 
wydać sią może nie elikatną 1 śmiałą, leos wrze- 


ogy wistości jestem sam na éwiecia.. 
" Nie. Dr Przerwał mu łagodnie radca. 
ich o Teti rodeioów. , Zaledwie pamiętam 
| Mój stary nauczyciel wychował 


mnie .. Zatem zm : $ 
SANA w pó" jestem przedstawić panu 


(Ciąg dalszy tsaatąpś) 
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| 0 ANTIMIAZMATYCZNE | Trociczki e dzeni 
radykalnie ocspenota powietrze, biszozy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dając rociczki desinfekoyjne do ka zenia 
ypisl- 
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radykalnia oczyszesają powietrze. Pudełko 10 ot. 
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~ Z niedzieli. Nareszcie! — -powiedzieli sobie 
„jmuszeni pozostaó we Lwowie mieszkańcy miasta, 
doczekawszy się pierwszej pogodnej tego lata nie- 
` dzieli i gremjalnie wynieśli się na zabawę za miasto. 
Pociągi do Zimnejwody i Brzuchowie robiły wrażenie 
beczek na śledzie, a omnibusy i tramwaje wydoby- 
wały ostatki sił swych Rozynantów, aby pasażerów 
za rogatki powywozić. Niedziwnem wobec tego bę: 
dzie, jeżeli wszystkie zabawy wozorajsze — a nie- 
wiele ich było — udały się. Nasi dzielni drukarze, 
nieustraszeni tego lata — sześć bowiem razy zapo- 
wiadali i odwoływali wycieczkę — wczoraj nareszcie 
uwieńczyli swe dzieło i mogą z dumą powiedzieć so- 
bie: „Szczęśliwy kto wytrzyma* — wycieczka bo- 
wiom na Pasiekach udała się wyśmieuicie. Równie 
świetny rezultat wydała wycieczka „Rodziny“ w 
Brzuchowicach. Ulice, prowadzące od rogatek ku mia- 
stu, wyglądały późnym wieczorem, jakby niemi szły 
procesje, A w niektórych miejscach trudno się było 
przecianąć. Kto w dodatku zliczy hektolitry wypitego 
piwa i hektogramy masła i kwargli. Podobno sami 
rachmistrze stracili rachubę w powodzi... trunków. 

"Awanturę zrobił onegdaj na Zniesieniu w szyn- 
ku Lublinera, Karol M. szewc. Przyszedłszy już po 
całonocnej pijatyce z miasta, wsczął bójkę i został 
następnie przez straż gminną aresztowany i odstawio- 
ny do policji lwowskiej. 

Ruletkę urządził? sobie na placu krakowskim 
Simche Wegel i obgrywał radykalnie poczciwych 
chłopków. Pomysłowego przedsiębiorcę umieszcz»no 
wraz z przenośnem Monte Carlo w kozie. 

Nowoczesny Oteilo. Michał Kolasa,  dziarski 
chłopak, zapałał płomiónną miłością do Paraszki 
Kulicz, sługi przy ulicy Żółkiewskiej pod l 3. 
Desdemona w tym wypadku nie podzielała uczuć 
Otella, ten więc widząc zniszczone swe nadzieje, zja- 
wił się u niej onogdaj rane, zbił ją — jak to mó- 
wią — na lwaśne jabłko i w dodatkn wydubywszy 
g zanadrza zardzewiały sztylet, zagroził jej śmiercią. 
Zamach się nie udał, a kochanek pokutuje za swą sa- 
zdrość w areszcie. 

Uwięzłona. Ssloma Hochberg, samieszkały przy 
ulicy Smerekowej pod l. 6, posprzeczawszy się z Chaną 
Kurz, wpakował ją do piwnicy, tam ją pobił 1 gam- 
knął, jak w areszcie. Cztery godsiny przesiedzima 
Chana Kurz w tem improwizowanem więzieniu, 
aż ją stamtąd uwolnili robotnicy, pobijający dach 
i słyszący jej wołania o ratunek. Szlomę uwięzieno. 
TACDZERE DYD 

Składki. Dla wdowy Zochockiej słożył p. S. 5zł., 
p. M. W. 10 zł. 


Z morskich kapiel. 


Ostenda - Blankenberghe, w sierpniu. 

Dr. Wieskowski zaordynował mi w tym roku 
kąpiel morską! Przyznaję otwarcie, ża ordynacja ta 
bardzo mi przypadła do gustu, a gdy i poczciwy re- 
daktor z całą chę ią udzielił mi urlopu, postanowiłem 
porzucić Galicję i przenieść się przynajmniej na oztery 
tygodnie nad morze. Rozchodziło się tylko o wybór 
miejsca kąpielowego. We Lwowie największą popular- 
nością cieszy się Norderney. Dlaczego, nie wiem, 
gdyż chodzenie w sierpniu w zimowem ubraniu, w 
zimowym, watowanym płaszczu, a w dodatku i w 
grubej bieliźnie profesora Jaegera, chyba do przyje- 
mności nie należy, tembardziej, jeżeli się ma kąpać 
w 11- lub 12-stopniewej wodzie. W Norderney nie 
byłem, ale wiem oł tych, co tsm byli, że wśród takich 
warunków wejście do morsa — równa się bohater- 
stwn. Człowiek kłapie od zimna zębami, a tutaj każą 
mu się rozkoszować morską kąpielą. Lokarze twier- 
dzą, że to jest zdrowo ; może być, ale że nie bardzo 

przyjemnie, to chyba każdy przyznać musi. 

Pozostały mi więc do wyboru: wielkoświatowa, 
a więc droga bardzo Ostenda i sąsiadka jej „Blanken- 
berghe. Zdecydowałem się wyruszyć do Blanken- 
berghe i dziś, po dwutygodniowym tam pobycie, 
oświadczam, iż wybór zrobiłem nader sztzęśliwy. Do 
Blankenberghe jechałem przez Wiedeń, Linz, Passau, 
Frankfurt n. M. i Mogancję. Tutaj wsiadłem na po: 
spieszny statek parowy i Renem zdążyłem do Bonn, 
skąd po dwudziestukilku minntach byłem w Blanken- 
berghe. ; "- 

Z góry mnszę zaznaczyć, iż pizyjemniejszego 
miejsca kąpielowego chyba wymarzyć sobie nie mo- 
żna. Od chwili przyjazdu mamy żutej prześliezną 
stałą pogodę, a ciepło, a nawet gorąco takie, że pó- 
śnym nawet wieczorem wszyscy spacernją nad mo- 
rzem, bez sarzutki. Aby zaś dać szanownym ozytelni- 
kom wyobrażenie o Blankenborghe, muszę porównać 
je z Ostendą. Ag 

Pod względem świetności, przepychu, zabaw, 
porównanie musi wypaść na korzyść Ostendy ; 5 4 
jednakże weźmiemy na uwagę. iż przy morskiej ką 
pieli jest potrzebna wygoda, to w takim razie Blan- 
kenberghe ma pierwszeństwo. Gdy w Ostendzie, wsku- 
tek szczupłości miejsca, przegnaczonego do kąpieli, 
trzeba codziennie o budkę, w której cię zawożą do 
morza, toczyć formalną walkę, w Blaukeaberghe ką- 
piący się mają wszelką wygodę i wejść mogą do 
morza o każdej godzinie.  Tempzratura wynosi 
+ 14—18? R., to też kąpiel jest bardzo przyjemna, 
tembardziej, że jest wspólna, tj. płeć piękna kąpie 
się razem z płcią brzydką. Wcda morska działa na wot 
uspokajająco na zięciów, którzy—słowo honoru daję 
— nie topią swoich teściowych, ale uczą je nawet 
pływać. | nasze wstydliwe Lwowianki — a jest ich 
tu kilka — zmuszone są pokazywać swoje jak z 
marmurn wykute kształty zgromadzonej na brzegu 
publiczności, ale jak wyglądają, o tem powiem wam 
na ucho, dopiero gdy powrócę. O tajemnicach takich, 
chociaż bardzo ponętnych, nie godzi się pisać... W 
czasie kąpieli uwija się po brzegu mnóstwo wyele- 
gentowanych facetów, uzbrojonych w aparaty fotogra- 
fiezne.. Niebezpieczna to jednak zabawa, gdyż bardzo 
łatwo można cię dostać w ręce policji, która odbiera 
aparaty i nakłada na amatorów odsłoniętych wdzięków 
kobiecych dość znaczne grzywny. 

Przed kąpielą zwykle siedzi się nad brzegiem 
merza i przygląda się wychodzącym z budek osobom. 
Z perobionemi tam na prędee spostrzeżeniami mogę 
się z wami podzielić. ładnych w całem tego słowa 
znaczóniu kobiet jest tutaj bardzo mało. Fla- 
mandki odznaczają się nadzwyczaj gładką cerą i mi 
łym wyrazem twarzy, zaś córy Francji wyróżniają się 
urykiem, a nie ma w tem nie dziwnego, jeżeli nawet 
pod kostjumem kąpisiowym noszą gorsetki... Kąpiąc 
się w bliskości Polek, zauważyłem, że używają one 
tutaj języka polskiego, gdy natomiast w zdrojowiskach 
krajowych słychać na każdym kroku francusczyznę. 
Zagadka ta łatwa do odgadnienia. Używać języka, 
dla nie wszystkich zrozumiałego, należy tutaj do 
szyku; Gdy Wię: nie można zaimponować kiepkską 
francusczyzną, Używa się mowy rodzinnej i to nie- 
tylko w kąpieli, ale 1 na promenadzie (na digu). 

Ale dość o kąpieli. Pisząe powyżej o wygodzie 
i spokoju, tąk bardzo potrzebnym dla kuracjuszów, 
nie miałem wcale na myśli, że Blankenberghe pozba- 
wione jest zabaw i rozrywek. Wspaniały: kurhaus, 

- zwany tutaj nkasgnem*, posiada prześliczną salę 
koncertową, I0ZĄCĄ pomieścić 5000 osób, salę ba- 
lewą, czytelnię, terasę s endownym widokiem na 
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morze, sale do gry i elegancki buduar damski. Tutaj 
też skupia się całe życie towarzyskie, tutaj odbywają 
się koncerty doskonałej muzyki, tutaj co wieczora 
można się do syta wytańczyć, tutaj w końcu można 
także przegrać kilkaset, a nawet i więcej franków. 
Zabawy kończą się o godz. 11%, w nocy i wtedy ci, 
co nie mogą, lub nie chcą spać, przenoszą Się do 
wspaniale urządzonych kawiarń i restauracyj, 
W koncertach biorą udział najpierwsze siły opery 
paryskiej i brukselskiej, Oprócz tych zabaw odbywają 
się raz na tydzień bale dla dzieci, wyścigi piesze, 
wyścigi konne, a gdy się i to sprzykrzy, wtedy za- 
rząd urządza ognie sztuczne nad morzem i pochód 
z lampionami przy udziale trzech muzyk wojskowych. 
Jest tutaj także w modzie oryginalny sport jeżdżenia 
na osiodłanych osłach... To też nudzić się nie można 
i wszyscy goście kąpiełowi są w wybornym humorze, 
tembardziej, że kuchnia jest bardzo dobra, prawdziwie 
francuska. My, Polacy gromadzimy się w największym 
„hotelu Ocean*, gdzie jest najlepsza i najtańsza re: 
stauracja. Tutaj można dostać pomieszkanie (piękny 
pokój z balkonem i widokiem na morze) oraz cały 
wikt za 15 franków dziennie. W ten sposób żyjąc 
bardzo elegancko, nie odmawiając sobie niczege, nie 
wydaja się więcej w  Blankenberghe, jak 1042. 
dziennie, kto zaś chce oszczędzać i mieszka w mie- 
ście, ten nie potrzebuje więcej, jak 6, lub 7 zł. 
dziennie. 
Z Blankenberghe można wszędzie codziennie ta- 
nim kosztem wycieczki po morzu i do okolicznych 
miejse kąpielowych urządzać, a do najprzyjemniejszych 
oczywiście należy wycieczka do Ostendy. Tramwajem 
parowym w niespełna godzinę staje się w tem świa- 
towem zdrojowisku, goszczącem tysiące publiczności 
z całego Świata. W ym roku jednakże sezon w Osten: 
dzie jest daleko słabszy. @dy w poprzednich latach 
lista gości kąpielowych wykazywała pokaźną liczbę 
40.000 osób, w tym rokn bawi tylko 22.000. 
>o Głównym powodem tego znacznego ubytku cn- 
dzoziemców, œ głównie Anglików, jest zamknięcie 
„banku“, w którym kultywowano na wielką skalę 
gry haxardowne. Jak olbrzymie interesa „bank“ ten 
robił, ile pieniędzy zostawiali tam cudzoziemcy, wy- 
starczy na dowód przytoczyć, iż „bank* płacił oo- 
rocznie na upiększenie Ostendy, ani mniej, ani wię- 
cej, tylko 316.000 franków. Nie więc dziwnego, że 
Ostenda tak szybko Się upiększyła, tak szybko zajęła 
pierwsze miejsce między kąpielami  zagranicznemi. 
Ale w „banku* tym nie musiało wszystko odbywać 
się bardzo rzetelnie, kiedy przy końcu ubiegłego se- 
zonu, na polecenie samego króla, przedsięwzięto pe- 
wnego pięknego wieczora rewizję, na podstawie której 
tę szłachetną instytucję zamknięto. Zamknięcie „ban- 
ku* bardzo źle wpłynie na rozwój dalszy Ostendy, a 
nawet już w tym roko Anglicy, którzy na własnych 
okrętach tntaj corocznie przyjeżdżali, Świecą w tym 
sezonie nieobecnością. Zarząd miasta ma nadzieję, że 
król zezwoli znown na otwarcie „banku“, czy je: 
dnakże nadzieje te nie są płonne, okaże przyszłość. 
W Ostendzie byłem d. 16. bm., spodziewają się tam 
lada chwila przybycia króla, dotychczas jednakże za- 
mek królewski na dygu jest zaraknięty, a na przy: 
jęcie króla żadnych nie robią przygotowań. Na dygu 
tj. na promenadzie rej wodzi półiwiatek może aż 
zanadto lisznie tutaj zgromadzony. Nie ulega wątpli 
wości, że zamknięcie „banku* w Ostendzie wpłynie 
bardzo pomyślnie na Blankenberghe, które 
przed laty 5 liczyło zaledwie 5000 gości, zaś lista, 
dziś ogłoszona wykazuje już 14.000, a przecież je- 
steśmy w pełnym sezonie i codziennie przybywają 
setki kuracjuszów. To też śmiało mogę powiedzieć, że 
za lat kilka Blankenberghe zrówna się z Ostendą, a 
to tembaadziej, że zarząd miasta jest nadzwyczaj 
dbały o rozwój tego prześlicznego i miłego miejsca 
kąpielowego. i 
Wspomnieć muszę jeszcze o jednym ciekawym, 
a nawet oharakterystycznym Bzozególe. Gdy w Berli- 
nie, w Brukseli, Frankfurcie, a nawet w Kolonii 
wszystkie większe zakłady publiczne posiadają światło 
elektryczne, w Ostendzie i w Blankenberghe wszędzie 
używają wyłącznie tylko gasu. Dzieje się to dlatego, 
że posiadają one własne gazownie i nie ohoą sobie 
samym robić konkurencji. Jest to wskazówka dla 
Lwowa... 
Kończąc mój list, mogę wszystkim Lwowianom 
i pięknym Lwowiankom  załecić Blankenberghe jako 
najprzyjemniejsze miejsce kąpielowe. A Miski. 


Sappe 
Wiadumości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek przedstawienie rozpocznie „O chlebie 
i wodzie“, krotochwila w 1. akcie ze śpiewami, prze- 
łożona z niemieckiego przez Jul. Milkowskiego ; na- 
stąpi „Ojcze nasz“, obrazek dramatyczny w 1. akoie 
Fr. Coppe'go; zakończy „Rycerskość wieśniacza*, 
opera w 1 akcie, według dramatu G. Vergi, słowa 
Targioni Tozetti i Menasci'ego, muzyka Piotra Masca- 
gni'ego. Gościnny występ pana Kugenjusza Gusza- 
lewicza, tenora oper zagranicznych. Debint pana Jó- 
zefa Szymańskiego barytonisty; jutro w średę w Te- 
atrze letnim „Właściciel Kuźnić*, dramat w 5. 
aktach Jerzego Obnet'a. Ósmy gościnny występ pana 
Bolesława Ładnowskiego, srtysty teatrów  warsza” 
wskich. 

Z teatru. W dniu onegdajszym ukazał się pu- 
bliczności lwowskiej po raz pierwszy p. Bolesław 
Ładnowaski jako wojewoda w nieśmiertelnem dziele 
Słowackiego „Mązepa”. Artysta znakomicie odtworzył 
postać tego zaciekłego starca, którego zazdrość stała 
się przyczyną śmierci dwojga przez niego ukoshanych 
osób. Spokojny podczas pierwszych scen, cały prze- 
jęty czcią dla swej młodej 8 pięknej żony, wpada w 
jakiś szał wojewoda, gdy pod balkonem swej żony 
znalazł krew, rozgorycza się i unosi coraz więcej, aż 
naraszeie z tadmłaru boleści sam sobie życie odbiera. 
Pan Ładnowski przepięknie przeprowadził w grze 
swojej stopniowanie uszucia; hamujący się wobec 
króla, niepohamowany wobec Żony i syna wojewoda 
wyszedł w interpretacji artysty nader plastycznie i 
wypukło. Sumienną pracę i drobiazgowo wystudjowa- 
nie podnosiliśwy zawsze w grze artysty, w każdej 
postaci, którą odtwarzał — to samo musimy powtó- 
rzyć i o wezorajszym wojewodzie. Była to postać, 
wystudjowana w najdrobniejszych szczegółach, » arty- 
ata nie stracił żadnej sposobuości, aby wykazać pię- 
kae zalety swego talentu. Scena podczas Zamutowy- 
wania Mazopy w pokoju wojewodziny, OTAZ Beena 
przy trumnie Zbigniewa, były wykonane Świetnie 1 
musiały wywrzeć potężne i nigdy niezapomniane wra- 
żenie. Obsypano też pana Ładnowskiego rzęsistemi 
oklaskami. 

Z naszych artystów należy się przedewszystkiem 
uznanie p. Stachowiozowej za pięknie odegra- 
ną postać wojewodziny, oraz p. Wołeńskiem u 7% 
"dobrego istotnie Mazepę. Zbigniewa grał z wieikiem 
nosuciem p. Hierowski bardzo poprawnie, 8 TZ 
telną pochwałę zyskał sobie p. Zboiński za króla. 
Na wyszczególnienie zasługują jeszcze p- G 6 M a- 
nowa oraz p. Kiczman. : 

Teatr był pełay, a publiczność z zapałem okla- 
skiwała tak p. Ładnowskiego jak i naszych artystów. 
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P. Engenjnsz Guszalewicz, artysta śpiewak, który 
wystąpi dziś w operze  Mascagni'ego „Cavalleria 
rusticana“, należy do naszych dawnych znajomych. 
Jest on Lwowianiniem i przed kilku laty kształcił się 
w śpiewie u wybornego profesora p. Walerego Wy- 
sockiego, który widocznie ma bardzo szczęśliwą rękę 
w wyszukiwania i kształceniu młodych talentów. 
Wówczas występował p. Głuszalewicz na estra- 
dzie koncertowej, z której zachwycał wszystkich swym 
ślicznym głosem. Nastąpnie wyjechał nasz artysta 
w celu ukończenia studjów prawniczych do Wiednia, 
lecz tam uległ namowom znakomitego maestra Gäns- 
bachera i poświęcił się karjerze scenicznej. Po kilku- 
letniej nauce u pierwszych nauczycieli wiedeńskich, 
wystąpił po raz pierwszy w Preszburgu, a powodze- 
nie, jakiem się tam cieszył, utorowało mu drogę do 
słynnego teatru berlińskiego Kroll'a. W ostatnim se- 
zonie bawił stale w Akwizgranie i występował go 
ścinnie w Diisseldorfie, Gocie itd. 

Cała krytyka niemiecką nie miała dość słów 
uznanie dla prześlicznego głosu artysty, doskonałej 
szkoły i skończonej gry. P. Guszalewiez jest tenorem 
bohaterskim w oałom tego słowa znaczeniu, a partia 
Turrida w operze „Cavalleria Rusticana“ należy de 
jego partyj popisowych. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


Krajowe Towarzystwo naftowe w Gi- 
Ricji. Dnia 14. b. m. odbyło się w Jaśle pod przewo- 
dnietwem prezesa p. A. Gorayskiego posiedzenie wydziału, 
w którem wzięli udział oxłonkewie Wydziału: W. Sta- 
warski, L. Buszycki, A, Trzecieski, I. Wiktor oraz pp. 
Kaczyński i L. Syroczyński, 
Po odczytaniu protokołu z ostatniego posienia wy- 
działu i sprawozdania z czynności Towarzystwa naftowego 
za czas Od 1. grudoia 1892, do 31. lipea 1893 r. rozpa- 

ał wydział następujące sprawy : 
y RY i B naftowych we „Lwowie 
zawiadamia o awem ukonstytuowaniu się na dniu Lt. 
czerwca b. r. i o założeniu czasopisma „Nafta“. Celem 
wyjaśnienia i jaśniejszego określenia st:sunku nowego To- 
warzystwa do kraj. Tow. naftowego wydział uprosił p 
prezesa Gorayskiego, aby nechciał w tym względzie z re- 
prezentantami Tow. techników naftowych bliżej się pore- 
zumieć. 
2. Władza górnicza odniosła się do Tow. naftowego z 
prośbą, aby Towarzysjwo stanowczo oświadczyło się, czyli 
organizację braciw górnigzych zaiąć się zechee i w jakim 
czasie takowe przeprowadzić zamierza, Wobec tego uważa 
wydział za wskazane, wezwać właścicieli kopalń ropy i 
wosku ziemnego w Galicji do założenia bractw górniczych 
w jak najkrótszym czasie i podobnie, jak teamu dwa lati, w 
akcji tej wziąć berpośredui udział, a przedewszystkiem sta- 
rać się, aby nie tylko jak największe grupy bractw górni- 
czych powstały, lecz także, aby właścieielom kopalń trudne 
zadanie o ile możności ułatwionem bzło. W tym celu zo- 
staną zwołane trzy zgromadzenia do Jasła, Drohobycza i 
Stanislawowa, sokritarzowi zaś polecił wydsiał aby przed- 
tem osobiś.ie poinformował się w starostwie górniczem, 
o ile i w jakim kierunku Tow. naftowe pomocy władzy 
górniczej spodziewać się może. 
3. Sekretarz przedkłada plany wzorowego urządzenis 
ładowania ropy na stacjach kolejowych i pompowania do 
cystern oraz przygotowane de analizy dla jeneralnej dy- 
rekcji austr. kolei państwowych w Wiednia próbki 
oleju oylindrowego i wazeliny z galicyjskich  rafiuerji 
y. 
4. W odbyć się mającej w roku przyszłym wystawie 
srujowej we Lwowie postanawia wydział wystawić zbiór 
okazów skał występujących w terenach naftowych i wosku 
ziemnego w Galicji oraz rozmaitych gatunków ropy, wzglę: 
dnie także mapy ważniejszych okolie naftowych i wosku 
ziemnego. 
5. Podobnie jak w latach poprzednich zczwoliło mini- 
sterstwo skarbu na przyjmowanie poręki Banku krajowego 
jako zabezpieczenia dla kredyta podatku spożywczego od 
olejów mineralnych w okresie produkcyjnym 1898/4 do wy- 
sokości 300.000 «l. w. a. Układając listę kredytową dla 
Banku krajowego, Tozdzie'lł wydział pomiędzy galicyjskie 
rafigerje nafty z powyższej sumy 255.000 zł. 
6. Ce się tyczy części administracyjnej Towarzystwa, 
ustanowił wydział filjo biura Tow. w Jaśle, i wykreślił z 
listy członków p. H. Fischera, b. repr. firmy Robert Kern 
w Krośnie. Ce em łatwiejszego ściągania wkładek i dobro- 
wolnych datków postanowił wydział uprosić de tej czynne- 
ści następujące osobistości względnie Śrmy: W. Biechoń- 
skiego, oentralne biuro kopalń St. Szozepanowakiego w Ko- 
łomyi, Kasimierza Gąsiorowskiego, Stan. Kaczyńskiego 
Jgn. Kurkowskieżo, Maurycego Kurkowskiego, Józ. Lie- 
nieckiego, Karola Perntza, Zenona Suszyckiego Tow. za, 
w Gorlicach i Leanarda Wiśniewskiego. 


Ostatnia wiadomości. 


Do Osasu telografuja z Wiednia: Ton mo- 
wy Plenera w Chebie b, 

aniżeli się spodziewano. Nie zawiera ona jedna 
ani jednej nowej myśli. Utyskiwania na bez- 
płodność ostatniei sesji są faryzeuszowskie, alho- 
wiem właśnie na lewicy cięży wina, że sssja 
zajęta byłu ciągłemi walkami o „znane rękoj- 
mie“. Zapowiedź wniesienia projektu ustawy 
o jęsyku państwowym jest niepotrzebnem i szko- 
dliwem wyzwaniem partyj słowiańskich. Z% mowy 
Plenera nikt się nie dowie, jak właściwie zapa- 
truje się lewica ra przyszłość. Ostateczny jej 
wynik dzłby się streścić w słowach: nic pewnego 
nie wiemy. Tyle zdaje się być pewpem, że le- 
wica chce dalej prowadzić partyzantkę. Podczas 
gdy w całym świecie nowe występują idee, le- 
wica będzie dalej walczyła o swoje rękojmie. 


ł bardziej pokojowy, 


Według ZExirapost, wniesie hrabia Taaffe 
w radzie państwa projekt ustawy, mocą której 
rsąd w rasie, gdyby który sejm odmówił opinii 
swojej co do tworzeuia okręgów sądowych. 
misłby prawo wydać zarządzanie w drodze ad- 
ministracyjnej i z przyjęcia tej ustawy zrobi 
kwestję gabinetową. 


Wcielunie Liwonji i Kurlandji do wileńskie: 
go okręgu wojennego jest już postanowione. Ja- 
neralny sztab tego okręgu przedsięweżmie w po- 
czątkach września ćwiczenia strategiczne w Li- 
wonji. 


W rosyjskiem ministerstwie finansów, ukoń:- 
6s0no prace nad projektem zniesienia granicy 
celnej pomięday Rosją a Finlandją. Referat ko- 
misji będzie przedłożony radzie stanu Ba naj- 
bliższej sesji, 

Według doniesienia z Kopenhagi, król gre- 
ceki i księżna Camberland przybędą tam 7. 
września. 


"Z Paryża donoszą pod d. 21. bm.: Jako rzecz 
ciekawą podają, że minister komanikacji zabro- 
nił kolejom żelasnym na woczoraj wyprawiać po 
ciągi spacerowe, pod pozorem, że zeszłego świę- 
ta mnóstwo tych -pociągów się spóźniło, w istocie 
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zaś dlatego, aby zatrzymać w Paryżu - drobnych 
mieszczan, których co do wyborów, rząd jest pe- 
wnym i którzy mogą głosami swemi pobić kan- 
dydatów soejalistycznych. i 

Do mieszkania byłego-deputowanego a obe- 
cnie kandydata, Barresa w Nenilly wtargnęło 12 
indywiduów i pobili sekretarza i służbę nieobe- 
onego kandydata. Napastników aresztowano ; sła- 
żyli eni anarchistom do rozlepiania plakttów wy- 
borczych. 
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Ajencja konstantynopólska upoważnioną zo- 
stała z kompetentnej strony do oświadczenia, że 
wytworem fantazji jest wiadomość podana przez 
dzienniki francuskie, jakoby rząd turecki wsku- 
tek przedstawień reprezentanta angielskiego sa- 
rządził śledztwo w sprawie złego obchodzenia 
się z więśniami, skazanymi w ostatnim procesie 
Armeńczyków. 


= RE 


Z Madrytu donoszą o rosnącem niezadowo 
leniu i rozruchach. Kapitanom jeneralnym pole- 
cono powrócić na stanowiska. W Moran  (pro- 
wincja sewilska) aresztowano 24 kobiet. 
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Telegramy Dziennika Poiskiego . 


Wiedeń 21. sierpnia. Wezoraj przedpoła- 
dniem odbył się w Praterze socjalno demokra- 
tyczny meeting w sprawie powszechnego prawa 
wyborczego. Żebrało się z górą 50 000 rohotni- 
ków, którzy jednogłośnie przyjęli rezolucję, do- 
magsjącą się bezzwłooznego wystąpienia za po 
wszechnem, równem, bezpośredniem prawem wy- 
borczem. Liczne posterunki straży bezpieczeń- | 
stwa, porozstawiane w różnych miejscach, nis 
miały powoda do wkraczania. 

Praga 21. sierpnia. Z powodu rozrzacanych 
w czasie ostatnich demonstracyj ulicznych pise- 
mek ulotnych z tendencją czesko narodową i an- 
tidynastyczną, aresztowano, po przeprowadzenia 
rewizyj domowych, redaktora Pokrove Listy 
Antoniego Wesely'ego i trzech a niego zaję- 
tych zecerów pod zarzntem adrady stana. 

Berlin 21. sierpnia. Pomimo wszelkich de- 
menti pism  kopenhagskich, jest rzeczą postano: 
wioną, że cesarz Wilhelm w podróży swej ; 
do Szwecji odwidzi cara w Fredensboargn. 

Paryż 21. sierpnia. Wedłag Zempsa, jest 
rzeczą stwierdzoną, że w Aigues-Mortes Fran- 
cuzi pierwai przez Włochów zostali zaczepieni. 
W bitce, jaka następnie powstała, został zab.ty 
jeden Francuz i sześciu Włochów. W  sspitalu 
pozostaje 29 rannych, pomiędzy tymi zaś 8. 
Francazów. t 

Gota 21. sierpnia. Stan zdrowia br. Ernesta | 
pogorszył sią znowu. | 

Rzym 21. sierpnia. Wczoraj popoładniu i 
przybyła ta ekskrólowa Natalja przyjęta nro- | 
czyście przez reprezentantów włads, a przez ` 
ludność nader przyjaźnie powitana, 


Trydent 21.sierpnia. Tutejszy klasztor kapucynów 
padł wezoraj rano pastwą płomieni. 


Paryż 21. sierpnia. Dotychczas znanym jest 
rezultat z 367 okręgów wyborczych. Wybrano 
210 republikanów, 12 pogodzonych i 83 kenser- 
watystów. Wybory ściólajsze nastąpią w 112 
okręgach. Republikanie zyskali 28 mandatów. 
Pomiędzy wybranymi znajdują się Dapuy, De- 
velle, Terrier, Poiocaró, Ribot, Móline, Brisaon, 
Jaljnsz Roche, Wilson, Reinach, Ricard, Ronvier, 
Kazimierz Perier, Głuesde, Mackan; przepadli De- 
lahaye i Drummont; Clemenceau musi się pod- 
dać ściblejssym wyborom 

Paryż 21. sierpnia, południe. Dotąd znany 

jest rezultat wyborów w 455 okręgach. Wybra- 
no: 267 repablikanów, 12 monarchistów pogo- 
dzonych 2 repabliką i 37 konserwatystów. 
W 139 okręgach odbędą się wybory ściślejsze, 
a miądzy innymi także wybór Ściślejszy Cassa- 
gnac'a. 
Rzym 21. sierpnia. Z powodu zajścia w Ai- 
gues Mortes odbyła się tu wczoraj demonstracja 
nieprzyjaźna dla Francji Na pałac ambasady 
francuskiej rzucano kamieniami. Policji udało się 
przywrócić spokój dopiero około północy. Na 
ulicach powiewa wiele żałobnych chorągwi. 

Rzym 31. sierpnia, Na „Piazze di Colonna“ 
chciano uraądzić demonstrację, przeszkodziła te- 
mu jednakże żzndarmerja. Tłam śpiewał hymny 
włoski i praski, przyczem powiewano z zapałem 
chustkami i kapeluszami Z prowincji nadehodzą 
wiadomości o takich samych demonstracjach, nie- 
przyjaźnych dla Francji. 
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Rzym 21. sierpnia. W izbie wniesiono 
dwie interpelacje w sprawie zajścia w Aignes 
Mortes. 

Rzym 21. sierpnia. Osservatore Romano 
wzywa rząd, aby w sprawie Aigues Mortes 
spełnił swój obowiązek z całą energją, nie 
kierując się żadnemi wsględami dyplomaty 
cznemi. 


Rzym 21. sierpnia. Ajencja Stefantvego do- 
nosi z Marsylji: Robotnicy włoscy składali ze- 
znania w konsulacie włoskim, twierdząc zgo- 
dnie, że Francuzi pierwsi rozpoczęli bójkę. 
Szczegóły tej walki nmlicznaj są przerażające. 
Wedłag zeznoń włoskich robotaików, polowanie 
na nich trwało przez środę i czwartek. Zarządy | 
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szpitali marsylskich przes ośm godzin wahały 
się, czy przyjąć rannych Włochów, przywiesio- : 
nych z Aigues- Mori es. 

Rzym 21. sierpnia. Tłam demonairantów po- j 


ciągnął przed pałae ambasady francuskiej przy 
Kwirynale, skąd go jednak odparto. Przez tylne 
uliczki dostał się jednak tłam na tyły pałacn i 
powybijał szyby. Wojąke wystąpiło razem z po- 
licją. Aresztowano kilka osób, jeden oficer ran- 
ny. Podobną demonstrację chciano urządzić przed 
pałacem ambaeady francuskiej prasy Watykanie: 
zapobiegło temu jednak wojsko. Demonstracje 
skończyły się o drugiej po północy. 

Depesze z Neapolu, Tarynn, Como, Bolonji, | 
Tarentu i Głenui donoszą o podobnych demm- | 
stracjach. 


WYMIANY 


W Messynie zerwał tłam herb franzask „, 
umies”czony na budynka konsulatu francuskiego 
i spalił go. l - 

W Genui spalone 12 wagonów tramwajo- 
wyct, należących do iranenskiego towaraystwa. 
Dwóch policjantów raniono. Aresztowano kilka- 
naście osób. 

Rzym 21. sierpnia. Według gazety Opinione 
stan zdrowia we Włoszech nie pogarsza się 
woale, gdyż cholera, pomimo, iż się rozszerza, 
nie jest jednak silną. 

W Neapola zmarło ostatniej mocy 10 osób, 
w prowincjach Aqaila i Campobasso zdarzyły 
sią w różnych punktach sporadyczne wypadki 
cholery. W Alessandrji umarło kilka osób, w 
Foggji i Florencji po jednej. 

Londyn 21. sierpnia. Według Standarda 
zamierzają Francja i Rosja, wobec zwiększenia 


wojska niemieckiego, powiększyć także swoje 
armje. 
Londyn 21. sierpnia. W Wałji staczają 


ciągłe bójki bastujący robotnicy z pracającymi. 
Częściowego podwyższenia płacy bastujący nie 
przyjęli. 


Belgrad 2i. sierpnia. Skapczyna przyjęła 


, w drugiem czytaniu projekt organizacji urzędów 


celaych. 

Dziś o g. 11. rano nastąpiło aroczyste zam- 
knięcie skupczyny. 

Wiedeń 21. sorpnis. Giełda zbożowa,  Psrenica 


na jesień 7:64 --766, owies na jesień 7 00—704, kukuru- 
dza Dowa 548—650. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 20. sierpnia 1893 r 


HOTEL IMPERIAL Dr. J. Gwiazdomorski z Kra- 
kowa. W. Gniewosz z Potoka złotego. M. Ciajtowski 
z Żerawa. B. Czajkowski z Kowalówki. J. Hnik z Pragi. 
A. Poter z Frankstediu, A. Bayerle z Seżlam. A. Gu- 
miński z Tłumacza. M. Jahn z Tłumacza O. Strzem- 
besz z Królestwa polskiego. J. Jarymowicz z Brodów. 
J. Krzyżanowska ze Złoczowa. 

HOTEL CENTRALNY. J. Borecka z Frzemyśla. 
B. Didoszak z Buczacza. J. Kiniorski z Drezdna. 8. Za- 
rzycki z Królestwa polskiego. M. kisielnicki z Podola. 


1 S. Tokarski z Brodów. K, Sławiński z Krakowa. 8. Fa- 


rago z Londynu. K. Radzimirski z Tarnowa. J. Jaglarz 
z Łańcuta. M. Wroczyński z Wołycia. K. Michałowski 
z Iwonieza.| P. Furledenthal z Berlina, M. Wathe z Wie: 
dnia. G. Pisk z Wiednia. W. Berg z Wiedoia. 

HOTEL FRANCUSAI. T. Ujejski z Lubsza. F. Ja- 


runtewski z Twi'rdzy. A, Perlberg z Tarnopola. B. 
Perlberg z Rzeszowa. M. Fabrowa z Tarnopola. W. 
Wiilke z Norymbergj. Dr. v. Winter z Wiednia. J. 


Briinauer z Wiadnia. H. Barnch z Wiednia. 


NADESŁANE. 


w. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe i monety po Lajdokładnie|- 
szym kursie dzienny m. 


PROMESY 


na losy kredytowe 
po 5 zł. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 300.000 koron. 
Ciągnienie 1. września r. b. 


i na 30, losy austr. Zakładu krod. ztem: 
akiego JI. emisji 
po 1 zł, bO et wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 100.000 koron. 


Ciągnienie 5. września b. r. 
Przy zamówieniach z prowincji upraswa się o dołącze- 
nie 20 ot. na portorjum. 
Na loa zakupiony w (ym kanto- 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł. 


Powrócił 


Dr. Teodor Błotnicki 


specjalista chorób kobiecych i akuszer i ordynuje przy 
plaou Smolki 1. 3. 1923 1—1 


Zakład wychowawczy 
dla chłopców 


Władysława Axentowicza 
już otwartym został we Lwowie" przy vliey Piekarskiej 
1. 6, I. piętro. 1926 1-? 


Specjalista chorób skórnych 
4 wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beraardyński !. 15. I. pietro 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. 1-7 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b s. asystent i lekarz na Klinice profesora Borysiekiewicza 


. w Gracn po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 


chorobach i operacjach ocznych przy włicy Wałowej ł, 7. 
Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5 popot. 
Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—? 


zmiana mieszkania. —— 


ir. Kazimierz Podlewski 


specjalista chorób skórnych i WEDETYCEJYCH 
mieszka obecnie 
ulica Chorążczyzny 1. 16 
Ordynuje od tl. da 12. i od 3. do 5. 


Z A ZA 

Koncypienta poszukuje natychmiast adwokat dr. 

Kohl w Przemyślanach. 1945 1—10 

TEATR HR. SKARBKA. "a Ta 
Dzis 


Przedstawienie składane: 


| Gośsinny występ pana Eugenjusza Guszalewicza 


tenora teatrów zagranicznych i debiut pana Jó- 
zefa Szymańskiego barytenisty. 


Rozpocznie : 
O chlebie i wc dzie 


krotochwila w 1 akcie ze 4,iewami przełożona z niemie- 
a . ekiego przez J. Mitzowskiego. 
Kliza, uczennica wyższej szkoły żeńskiej Fertnerówna 
SŚmyczkowski, kompozytor Kliszewski 
Panna Karfeld, nauesycielka Weigel 
Rzecz dziejs się na prowincji żeńskiej. 
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Drobne ogłoszenia. 


3 s 
„+ Doniesienia rozmalte 
Ą i 
g po iY, centa od wyrasa. 


2 rzwiczki hermetyczne niklo- 
pE ' wane, garnitur po zł. 4:60, 5, 5'50 i 6, 
|! poleca Piotr Chrząstowski, handel żela- 
w zny we Lwowie, piac Kapitulny 1, (na- 


A przeciw Katedry). 


j ainesse hanzo tanie PoE 
yn satyny, batysty, voile, zefry, 
E PE a, porkaliki, M. Bałłsbaua rh 
stępea Mikołaj Ludwi wów ac 

Ea Marjacki 8. gs 2a” 4 


b> Tfozniowie (i:raelici) niższych klas 
23? U realnych lub gimnazjalnych, zuajdą 
dp wygodne umieszczenie i rodzicielską 
e opiekę w domn poważnym. Adres w 

A ministracji „Dziennika Polskiego“. 62 


ia poszukiwana jest osoba średniego wieku 
do towarzystwa starszej pani we Liwo- 

wie za samo utrzymanie. Poszukuje także 
osoby młodej, moralnej do zarządu domu 


È na prowincji biuro Satały, Sykstuska 8 
wa sowie: 647 


PT 
© 


utki cygaretowe nieklejone ! 

Z T z najlepszej bibułki francuskiej 1000 
sztuk od R zł. poloca fabryka F., Nie 

° żałowskiego, Iwów, Hotel Żorła, 
Opakowanie gratis. Przy adbiorze 5000 
sztuk franco. 179 


-S'S Mierwszy galicyjski Zakład budo 
£ wy 
SEP wagonów i fabryka maszyn Kasimie- 
Ak ra Lityńskiego w Sanokn peszukoje 
-= zdolnego i rntynowanego kerespendenta 
8 do koresponden cyj polskich i niemieckich, 
M0 tylko kandydat, mogący się wykazać kil- 
koletnią praktyką w więkssych zakła- 
dach bankowych i przemysłewych, może 
otrzymać tę posadę. Władający językiem 
francuskim mają pierwszeństwo. aca 
roczna stosownie do zdolneści 800 A 
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De Lwowa przychodzą : 


Z Warszawy .... 


6d 'fy do w 


Własny oddzia? kostjumów, negliży, szlafroków 
jedwabnych, wełnianych i satynowye 


Ze Sokala. . oe s.o 


Ze Stryja. . 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Warszawy . . » « « « » a 


Tarnów lub Rzeszów. . . 


Do Suezawy s.» « *« * * « « i 
Do Buczacza przez Haliea . . . . 
Do Husiatyns przes Helios . . . 
Do Słebody rungurskiej kopalni . 
Do Nowosielicy . e « o.. © * * 
Do Bərhomethu n. 8. i Czudyna . 
Do Radówieb . a . . K . . . . . . 
Do Kimpelanga . . . -. sce.. 
Do Sokala . . -. « «e « « : : > 
Do Bełzsa . . « « » « « « « » © 
Do Borysławia przez Stryj. s « « 
De Ławocznego 


pza o è aoe au 


Do Skolego i OW 
Do Sa a RTIRA SAA. 


cyjnych, kasach stacyjnych i u konduktoró 


kołdry, materace, sienniki zwykłe 

i sprężynowe, poduszki itp. poleca 

ńsjtaniej Józef  Sohuster, L wów, 
Kopernika, 7 

$ okłady komisowe: 


własnego wyrobu, 


Wiiheim Wyspiański, Lwów, 
lac Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.) 


*vej 


iw pow. Tow. Handiowem 
16:5 w Stanisławowie. 1—8 


poleca Magazyn „AU LOUVRE” Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 


Sztnczne 


zęby | szczęki 

=3 podług najnowszego 
17  amerykańskiege syste- 
i IA mu w kauczuku,w cel- 
, uloidzie i w złocie bez pednie- 
bienia. SF- Wszelsie reperacje zę- 
bów "SB wykonuje atelie dantystyczno- 
techniczus E Bergera, Lwów, ul. Ke- 
rola Ludwika 1. 5, 1635 1—? 
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MEBLE | 


i wyżej, 
4 


t 


Firanin koronkowe od 


j najelegantsze i naita 
leo, aaialagpatazg | koko 


Lwów, ulica la liczba 7, 
wo własnym domu. 


POPP TT mA MMM 


OMNIBUS 


Zakładu wodolecznięzego 
„Marjówka' 


(poczta Lwów) 
od dnia 13. b. m. wyjeżdża eedziennie 
se Lwowa (plac Halicki) e godzinie 4. 
po połndniu i 8. wieczór; z Marjówki 
e godzinie 2*/, po połudn i 7. wieczór. 


0-30 10 © 


0 ct. Dywany od 1 zł. 70 e 


0—0—0- 


Portjery od 1 xł. 20 et. 


1 zł 5 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wisdnia) | 3:08] 601 
Z Muszyny - ga we Tarnów (tylko 


Z Nadbrzezia i Tarnobrzega . . . . « © „| — — | 686 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. a) 2-48 10 9-46] 0-31 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam. 921] 565 
Ze Suszawy. . « « « » « * « » diec wozy || = 1:59] 12:51 
Z Kimpolnnga . . . « « « « « . e.. „|EO*1A| — T59 — 
Z Radowiee. suk Goo « « « s s 6 10:11 — 759 — 
Z Berhomęthu n. S. i Czudyna. . . . . . 10:11) — — =- 
Z Nowosielicy . . e. « es « 2 + + 1 + — = — | — 
Ze Słobody rungurskiej kopalni ..... 10:11) — — — 
Z Husiatyna przez Halicz . . . . . « . « 10°11; — 159] — 
Z Buczącza przez Halina .. e. „| = — =- 13-51 
ZaBelzca ama * SÓW: 1 FNM — — 5:26 
= = 8: 5:28 


Z Ławocznego (Pesztu, Miszkoloż, Baren- 
sca, Munkdesa, Chyrowa i Stanisławowa, 
rzez Stryj) . - « « « s a «2 » : 1 

Ze Skolege, Chyrowa, Stanisławowa i Bo- 
rysławia, przez Stryj. « « « « « * « - 


Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) | 3:61 

Do Muszyny - Krynicy i Chabówki. przoż nj 

Do Muszyn oknie przoz Tarnów (tylko 
o wia . T 


szkolea, Poasstu i Chyrowa pa dzy) 
Do Btanisławowa priez Stryj Y * PAPA 


sprzedają bsjecznie tanio 


S. Gabriel i J. Ohiebownik, 
we Lwowie, płac Halicki 1. 3. 


nale obce języki, razy kt, 
w 


i RA z ukończonemi dwiema 
asami realnemi, poszukuje miejsca 
do handlu. Wiadomość i 

Piekarska 27. ry OE 


| ies z wyższym egzaminsm, kawa- 
ler potrzebny do górskiego majątku 
(obok Śniatyna), Płaca 600 zł. i ntrzy- 


Ofcjalistów prywatnych. 


a A Zaz 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 
Pt? i po 2 pokoje. Piekarska boczna 


mlecza 14. 3 poka, kuchnia, przed- 


pokój, spiżarka, balkon. 
W igkszo i mniejsze pemieszkania 
„w. newej z konfortem urządzonej 
kamienicy przy ulicy Szopena 5 (obok 
Brajerowskiej) od 15. września 1893 do 
najęeia. 64 


Korespondencja prywatna. 


H. R. Z powodu C.... nie meżna 
rano lecz o tej samej wieczór — przy- 
nieś obiecaną f.. gab... v. n. o. p. ote. 
nsjoznlej K. 4. 
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Ruch pociągów kolejowych 


wsdług zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. ezerwea 1893 r. 


Pociągi Poeiągi 
pospieszne osobowe t 
9-36) 6-36 | 9-41! 
601] 936 4-36] 9-41; 
z — 936) — 
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Uwaga. Godziny, drukowan b i j 
gotaizzoć wieczówiicić A daj ARIE emi liczbami, oznaczają porę nocną od 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia w biurach informa- 


rano 


We 


Najlepszą poście! 9 Apteka W Lisku 


potrzebuje od 15. września dobrze 
poleconego 


Magistra farmacje lub Asystenta, 


pd” jA 


Rum chinowy. 


Jest to wypróbowany i pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za- 
dawnione, od działania rumu pokry- 
wają się pięknym włosem, mały flakon 
ot.il zł. Laboratorjum chemiczne 
Adolfa Pokornugo, magistra far 
macji. Lwów, Wałowa 15. 


Dominium Lubycza 


ofiaruje czyste nieporośnięte zboże do 
siewu. Pszenicę sandomirską po 9 zł. 
Żyte świętojańskie nowego siewu po zł. 
7:20 za cetnar metryczny bea worka loco 
stacja kolei Lubycza królewska. 


1944 1—3 


piao Marjacki 
begate a4opa- 


trzony e roków jabi- 
lerskich, złotych i = 
brnych 


y 
o najniższych 
E cenach. 


płasscze męskie z pelerynaimi 


I dęte poważny, przez dy- 
rektora gimnazjum polecony, gotów 
kształeić prywatnie uczni. Zgłoszenia 
Fiiolog, Rusiatycze, p. Strzeliska Nowe. 


Z c ERA 
I tn ogra: posiadająca dosko- 


manie. Podania przyjmuje Towarzystwo |: 
650 |; 


szuka nmieszczenia, Adres; Lwów, Ko- |9 >| 
poraika 9. Teresa Prełso. 6 3 HERBATĘ Familiną 5 
3 ', kilo 1:80 i 3 zł. Ą 


1, kilo 1-40 i zł. 1-76 ` 
1018 polsea HANDEL 1—7% 


Lwów, plac Marjacki |. 7. 
Choroby weneryczne 


leczy szybko i grnntownie, bez przetwy 
zatrudnienia, 1935 1—7 


SSURICH 
lekarz chirurgji I akuszer 


od lat przeszło 30 praktykę lekarską 
wykonujący. 


(16g placu Krakowskiego 1. 6). 


6 |Ordynuja od godziny 12.—1. i od 5,—7. 


À CERA KOBIET 


iść w porównanie z, ‘wodą wyi- 
Poz KWIATÓW LTZ 
NCHAIS 


Wo Paryżu » easy 43.W e | 
Lwowie w aptekach PP.Mikolascha, 

|, Ruckdra, Wewiórskiego i w skła- 
| | dach perfum. 


Mieczysław Lipiński. 


Pierwszy 
Skład przyborów do fotografi 


Hamel & Feigl 


Lwów, Kopernika I. 21. 


piowania. 
Ciemnica do użytku pp. odbiorców, 


Zamówienia ns prowine'ę wyzeła 
się cdwrotnie. > lila 1—6 


Hamel & Feigl 


Lwów, Kopernika 31. 


KA 


PRZEŚCIERADŁA 


gotowe bez szwu 


156 ofm szer. 210 cjm dług. 1:40. 
176 cjm szer. 210 ojm dług. 165. 


SIENNIEL 
po złr. 115, 1:35, 1:70 i 2-80. 


KAPY NA ŁÓŻKA 


trykot. 150 cjm szerox. 200 dług. 
białe złr. 2°75, kolorowe złr. 3. 


poleca handel 
płócien i bielizny 


| JANA RIEDLA | 


1850 we Lwowie. 1—1 


HANDEL 
WIN, HERBAT | DELIKATESÓW 
we Lwowie 
ulea Trzeciego Maja l. 2. 
CENNIK HERBAT. 
pół kig. 136 Gr. 
wa ma 


MUSIALONICZ & JANE 


Nr. 1. Cama .  . . . 2 — —8 
Nr 2 Melange „.. . 240 — 60 
Nr.3. Nenchao Melange 280 —70 
Ne. 4. Victoria Melange 320 —80 
Kr.S. Lian Sin Melange 360 —'80 
We. 6. Lian Pin Melange 4— 1— 
W.T, Pin Pałschew 

Kia ......5— 1% 
Bobry Kawier | Porter. 


Alberta Szkowrona E 


Mieszka ni. Kościelna 1. 1, piętro II. 


i Źródlana, mósaż, elektryzowan'e, inhalacje, 

(i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty doptak. Spacery 

eych, ezytelnia, fortepiany, biliard, 

efon połączony z siecią telefoniczną 

miasta Lwowa. Zakład funkcjonuje przez cały rok bez przerwy. Waru 

bardzo przystępne. Bliższych kśt! a yty i zamówienia przyjmnje zarząd 
z n. 


' 
i 
j 
9 
p 


DZIENNIE POLSKI : dnia 23. Sierpnia 1898 r. 


ERER I AEEA TI n OT DZE NE OTB m TN KE e > = 


i do pledów, e: 


Tylko zł. 10. 
S$” Cema zniżoma z 25 zł. na IO zł. ŒE 


> 


1933 1—3 


Polecamy wydznie kompletne w 6 tomash 


c) 


| 


| 


j 
| 
1 
$ 
1 
) 
) 
, 
d 


- 


_ — 


— 


h kupuje i sprzedaj 


ak 


gry towarzyskie, 


ZYGMUNTA RUCKERA 


kiej chorym na cholere osobom. 


p R PE ELYLJIĆ 


ubezpieczającemu. 
M PROMESY na 3'/, losy 
W Główna wygrana 22. 50. 
Główna wygrana se. 


Kasparka Zbiór Ustaw i Rozporzadzeń Administracyjnych 


w Królestwie Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem obowiąznjących. Podręcznik dla Organów 
e. k. Władz rządowych : Władz autonomicznych. Wydanie 3.eie opr ana i pomnożone. 
i x aS” Egzemplarz cprawny zł. 14. %E 
zanownym Prenumeratom, którzy jeszcze nieposiadają tomu 6-gu powyższego dzieła, ofiarujen y tenże, jak długo 
starezą zapasy, po cenie zniżsnej zł, 2 za egzempierz broszarowany. i 


SEYFARTH i CZAJKOWSKI księgarnia we Lwowie. 


dyplom, | JSGO0OROOGOCOGOGOCOOUODZO 


| 
; 
| 


3 August Schellenberg i Syn 


£i 


3 Znakomite WYSIBWKI z hentai E 


Dom bankowy i kantor wymiany | 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
Założony w roku 1853 


Ü Promesy do- wszystkich ciągnień, losy na 


raty i przeprowadza ubezpieczenie losów. 


h Zlecenia s prowincji sałatwia się jak najtaniej odwrotną pocstą. 


Aa aaa a CEFER ERWEWY 


„darjówka” Zakład wodolaczniczy 


kolo Lwowa (poczta Lwów). 1626 1—? 


Sześć kilometrów od Liwowa ka Winnikom, w uroczej miiejscowdtęj, otoczonej 

lasami, w znacznej części wzpiltewemi. Pięć acz) mieszkalnych, pię- 

trowyo budynków i jeden parterowy. W obrębie za. ada kapli 

odprawia msza św. Wzorowe urządzenie tak działów loczniczych, jak 1 pomie- 

ań (przeważnie s werandami i balkonami) wedle najnowsauye. 

wzór pierwszorzędnych tego rodzaj zakładów zagranicznych, Wybornó woda 
jmnastyka, kąjńele "elektryczne 


parkų zakładowym i lasach przytykaj 
- Tę 


tsrenne neługa 


"8 


Emil Bertemiijan Brajer, Dr. Stanisław Dekański, 
właściciel, lekarz kierujący. 


.OOGGGGOGCGOCOOSOSGCGE 


Apteczki domowe przeciw -Gholer7ozdo 


wedle przepisów i wskazówek 


Dra O. Widmanna 


c. k. radcy szmitarnego i prymarjusza sepitala powssechnego 
we Lwowie . 
zostawiła i utrzymuje na składzie: 1915 a 1—7 


Apteka pod „srebrnym orłem* 


wo-Lwowio. 


Apteczki te zawierają obok rozprawki Dra Widmanna wezelkie środki 
jókoteż niuubędnie dia mdzielenia pierwszej pomocy lakar- 


Denn apieczki Wraz z opakowaniem 5 zł. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


TARYFA PREMIOW A. 


na nbezpieczenie przad stratą przy losowaniu nastopi- 


jących losów włącznie 1. września 1803 r. 


"(W niżej podauych terminach odbywają się losowania następujących losów. 

"W porównaniu a knrsóm dziennym wynika znaczną streta. skoro te losy 
s najmniejszą. wygraną zostają wyejągnigto. Przeciwko tej stracie ubezpie- 

eziagiy właścicieli losów na ten sposób, 

BzĄ wygraną wy 


ew razio wylosowunia z najmniej- 
dajómy za wyłosowane losy, takie same niewylosowane). 


strata przy 


Naswa losn 
wylosowaniu 


austr. czerwo- 
nego krsyża °) 
Losy Bazylika 
(budowy tumu) *) 
3'/, loay Zakł. kred. 
siem. austr. II. em.*) |15. wrześa 
+) Kwit premiowy (Gewinntscheln) nal 


ety się w razie wylosowania 


Zakładn kred. ziemsk. austr. II, emis. po zł. 1°50 et. 
00. — PROMESY na losy He cdsi po zł. 5. 
150.060. Towarzystwo bankowe kantoru wyrniany 
SCHELLENBERG i KREYSER, we Lwowie, plac H lieki l. 1. , 


sMż_-"G— 


we Cony zniżone o 16%. *9BE 


UWATAJSTWO POWTOŹNICZO 


W RADYMNIE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 
T i Bove; 
pasy do maszyn, liny kafarowe ro 
garty do wybijania wózków. chodniki na 
korytarze | t. m l 
i bne, jako. to: nakrycia salonowe na 
Werelkie wych apia do łóżeczek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie 
much i śniegu i t d. wykonywane bywają starannie na 
osobne zamówienie. 
Towarzystwo posłada swe składy kemisowo: 


we Lwowie : Centralny Bazar krajewy; 1005 1—? 
w Przemyślu : Bazar im. Zyblikiewicza: 

w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; 

w Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; 

w Dęblcy: Towarzystwo handlowo. . 

w Tarnowie: Handel p. Antoniego Świderskiego. 


SS" Cenniki gratis i franco. TB 


DYREKCJA : 
Ks. Leos Pastor. Marceli 


puana | 


f 40 wołó 


e wszystkie papiery wartościowe, ¥ 


w której 


wymagów, na 


0 


Z drukarni „Dziennika Polskiego", 


Kuferki, Torby, Pask 
Parasole, Parasolki, 


Biżuterję prawdziwą 


polecają w 


m NON aaao 


W roku 


+ w najnowszych 


h 
Y 


d 


-~ " 


A 5 czerwonę „Banatkę* 
9 


DEC EE] 


„  Montańskie śradniowczesne 


Łaski, 


Rękawiczki glacee duńskie, jedwabne, nicianne 
Paski skórzane, metalowe, gurtowe, jedwabne | 
* Krawaty, Koszule, Kolaierze, Maaszety, ; 


francuską, 


Perfumerję, Mydła, Pudry, Wodę kolońska, 


wiejkim wyborze 1788 ¿> 


2 M | p 
5 Wrześniowski & Włodek 
Lwów, Halicka 4, — Krynica dom zdrojowy. 


NOGOOKIOCKICCKOKI 


1841 założony bandel 


sukna i towarów wełnianych 


pod firmą; 


Jan Wallach i Syn 


Lwów, Rynek 1. 33 
poleca : 1470 1—7 


materje damskie i męzkie 
ma sezon wiosenny i letni 


rodzaja ch, 


(aa Próbki zawaze przygotowane, "BĘ 
| zela „22 PAŃ 


vczeBnĄ. 


„ „Donkę* wczesną, wytrwałą na zimę. 
n „Aields-Red* poprawną, ś.edniowezesną. 
„ Amerykańską „Monitoba* wczesną 
„Frawenborgską” przewódką, znoszącą bardzo późny zasiew. 


O Żyto Aland, bards“ wczesne i' wytrwała. 


5 n  Szampańskie poprawne. 


n  Bahlsen%a Imperial próżno. 


4 


$ 
* 
wa Lwowie, 


poleca 


4 kl, Gsigo . 


B—_YI—K=XK 


| 
| 
| 
| 
l 
| 
zali zkowych 


bogatą czę 


obeimującą prace ; 


Dre Ułąbińsk'ego Stanisława, 


a 
$i 


Po 


De działn ogłoszeń 


NI 
=  alieyjskie krzewiące siy, Średniowcześi 4, bardzo obite w plonie 
BEE FOCIE OCĆ>L HL E 
IIZETZ Z.) 
| Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
HPD M UND A .BŁCVH DL A. 


uchong czarma , 2 — 
„ zbiór majowy 3:— 


| | KALENDARZ 
ai 


w wagi od 300-450 klę:. 
sprzedam 1937 1--1 


losy, waluty itd. 1%0 1-7 {|w Sozani p. Staremiasto, st. kolei Sambor, 
| Właściciel Stefan Sozański, udzieli bliższych szezegółów. Í 


nanii o a daa o 


~s 


jaana a a a a Ý 
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe È. 
Ó we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3, pi 
przyjmuje 1806 1—? 
zamówienia na oryginalną pszenicę 
0. BANA TEEĘ 
i poleca następujące zboża ozime z krajowej produkcji: 


Pazenicę białą „Dattel* średniowcesesn ad PKC 
i ółtą „Lipeową* bardzo Wioli, obre grunta. 


c 
ÓW 
b 


i 


y 
ê 
’ 
Y 


A] 


plac Marjacki 10, 1015 1—7 
poleca rajlepsze gatunki 


HERBATE -K AW Y 


zbioru majowego: jo smaku czystym Í śromatycznym 
które' koania Zako pert ei, 


zł, 1:60 każdej stacji pocztowej 4"/, kilogr. 
w` woresgku : 


P 4 Pu Portogico +- - - - . g— ik, — 
y Wnysow GZATNK . e * Cuba grubo ziarnista - 9-50 i p 
"Meiaugó de Loni. 4.—| Geyton zielona - . .; Ss g 
i ba- G , przednią a" "GA 
Wyslówki herba e” 5 grab siam, 040 » 104 
a dajloj CEE 2» Perłowa ` u078 7 1:08 
Wselo P* Mocos arabska aromat. 10-75 > 
h hoti f . 10:75 „ 1:08 
BEYA etnać . 1 60 Jawa złoła tira. - 1075 " 1-08 


ARP" Opakowania nie liczy się. Gg. 
Zamówienia z prowineji wysyła się' odwrotną pocztą. 


asekuracyjno -ekonomiczny 
na rok IS94 
za'wierać będzie : 
obity dział 
dotycząjy asekuracyj od ognia, gradu i Życia, 
szczegóły dotyczące krajowych instytueyj handlowych, aseknracyjnych, 


informacyjny 


de Titan 


é literaczą 


Dra Leo Juliussa, Dra Lewiekiego 


Witołda, Hr. Łubieńskiego Józefa, Łopuszańskiego Tadeusza. Meru- 
nowicza Teofila, Mrazka Józefa, Dra Pawlikowskiego Jana, Ullmera 
N:rcyza, Wilezyńskiego Alberta, M. Rodcela I wielu innych, 


Oenz ogzempliarza: na welinowym papierze, Oprav nego w płótno 
augielokie R zł. BO ct, ną zwykłym papierze, w gkładee 60 ct. 


przyjmuje zamówienia 


Wydawnictwo kalendarza asekuracyjno - ekonomicznego we Lwowie 
| | ulica Trzeciego Maja 16 — pśrter 


(gmach Reprezentacji krak. Tow. ubezpieczeń). 


XOX -X 
Da K 


LXXXIX 


i TKKTUR ulepszonyeh egniotfiał!' 
do krycia dachów, IKRA ™ 
| S. SZELIGI ŁYSZEIEWIOZA imáy™ora 


i | —————— "EWWOWE | 
||, 5WOWSKA FABRYKA ASFALTU BH | 


we LWOWIE, przy. bl. 


pod Nr. 13, poleca 


l! Asfaltową masęelas toana do fundamentów 


usy w gorącym stanie, 


| dla izolowania wilgoci. kładziow na olający wilgoć. 


jedyny dziś pewny środe 


TEKTURĘ aP 

: | do w . ed at, 1-80 d 

rola 10 metrów kwa; p" PEY o Zł: 3:50; 

ASFALTOWE; ELASTIS ŁYTY IZÓLACYJNE, 
ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00 K 

A nów tekturowych i KONSERWACI 


SĘ SMOŁĘ ANGIELSK BE 
Gu Esr aitem, jako jedynym środa AŁMA w due 
najbardziej zawiłgocone ściany w wiesskaniach. 
zezy a OE grzybek drzewny. 
T 


LAK 


jnictn 
downie Nis 
a Tabrykś wykonywa w 
tekturowe i oraz Teperację ieis 
- rwałość poręczą się: 


mł og otrwalą 


ja swoimi ludźmi pokrycia daekozą 
otr kwadr. po 50 de 73 et umo Let 


AE ZZOZ ai i 
pod zarządem Franciszka Kattnera. i 


| 


| 
' 
$ 
` 


